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„Nowa Reforma* wychodz 


i codziennie. Z 


wyjątkiem niedzie 
epaia WYNOSI: 


Kraków, 


1 i świąt uroczystych. 


Piątek 24 Stycznia 1942. 


Rok XXI. 


NOWA 


Prenuineratę przyjmują: 


zamiejsoowąa: Administracya „N 


owej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejs03- 


Prenum le: zaracznicZ NA aalnie a miesiepznie wa: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

rozne | 12 koron ti koron | 2 korony i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

W miejscu "X (MR A kj) 16 | > kor. 70h Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejscową pront- 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 2 18 9 3 ai; merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
I Mie i EP rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 


W Państwie Niemieckiem . 
We Włoszech. Francvi. Anglii. BE! P. | 

Szwajcaryi. Turcyi i inn. krajach A kosztuje 10 
Oddzielny numer iz ostatnich trzech dni 


, 4 SZA Oiszewski 
we Lwowie w Biurze dzienników A numerate 


Belgi. 


2 


a > : i i U r H 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Pre ne na prenumeratę i ogłoszenia |inseratyj uprasza się 
a P: . 5 4 1 Z A Ę 8 i EY 
Listy z pieniędzmi i przekazy p Reformy" W Krakowie. Listów nietrankowanych 
nadsyłać franco do Administracy! PA przyjmuje ZEE * ari 
zanych Kedakcya nie zwraca. 


Rekopisoit nadsy 


Adres Redakoyi i Administraoyt 


: „Bl 
Felefon Redakoji i 


h.. z przesyłką pocztową 12 h.: — 
Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola Lu- 
nuje się tylko na caty miesiac. 


, Retforme'" ul. Jagiellońska 10. 
Adminietracyi Nr 41. 


LĘ 3 i 
r 


REFORMA 


W Paryzu Jociótó Mutuelle de 


się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla z 
Należytość należy 


W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). —,A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dukes Nachf.. H. Schalek, T. Danneberg. — 


Publicite A. Lorette, directear, Rue Uanmartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków. Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. -- Głosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza. układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 


amiejscowych, a I kor od 100 egz. dla miejscowych prenam. 
naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


zliwe. 


o3 stycznia. 


Wszystko mo 


Kraków, 


114.4 

Z powodu ostatnich wypadów 
pruskim, zaczęli polscy kupy 
i wogóle „odbiorcy“ galicyjSCJ» 
odsyłać nadchodzące do nich 9 
ckich listy, opatrując je d 
angenommen — "ide 
rei in Wreschen*. 
musiały wędrówkę napowr 
rego wyszły, gdzie znowu, W 
wym pruskim, musiały być n 
dok publiczny, jeżeli nie m H 
perty, aby się właściciel Iistu wi 
swoją własność. Można ek zudów póczto- 
wyglądały okienka pruskico ""-ądną, choć 
wych, udekorowane listami hakatyzimu. 
krótko streszczoną, krytyE% listy pruskim po- 

Przyczyniały wprawdzie te po: „przeciąże- 
cztom nieco czynności, lecz 8 rządowi pru- 
nie* ich nie szło Z pewności mu rzeczy. — 
skiemu. Na ważniejszej Zmes ów z dopiska- 
Oto takie masowe odsyłanie „śród przemysłow- 
mi zaczeło szerzyć panikę * "ieckich zaczęło 
ców i hurtownych kupców „r kakatysty- 
obłewać zimną wodą ich alej „po torach 
czny i otwierać im 0¢Zy, zz może pozba- 
Bismarka* pędzący rząd pi! danego dochodu. 
wić ich pięknego i bardzo (pea aby przez to 
Rząd pruski obawiał się te Pi i przemysło- 
nie wytworzył się, w handlowy, przeciw 
wym świecie niemieckim polityce, 5 
kakatystycznej J“ — horribile di- 
ki pora Ea austera 
ckiego. 6 

Tak być musiało, 


CORAZ n mie 
firm nieme” 
dż ht 


skoro, jak przed kilku 


dniemi jesiono, lwowska dyrekcya poczt 
i Pate WEB do wszystkich urzędów po- 
cztowych w Galicji rozporządzenie, aby zwra- 
cane stąd listy do Niemiec, a opatrzone nie- 
mile dla hakatystycznych serduszek brzmiące- 
` adresami, 0dsyłano nie na miejsce, 
= d wyszły; lecz do lwowskiej dy- 
‘keyi poczt, gdzie będą „w urzędowej 
drodze“ zniszczone. Nie chcieliśmy w pierw- 
szej chwili wierzyć, aby coś podobnego stać 
się mogło. i pytaliśmy: „czy to możliwe: 
z bardzo pewnego J najzupełajej auten- 
ko Oj z! się o ie, że 
wska dyrókcya pocz 
A o y takie rozporządzenie, 
gzyniła to na wyrażne urzędo we 
3 a „enie ministerstwa handlu. To 
0. tom niezbitym, nie ulegającym wątpli- 
jest fakt formują nas dalej, że ministerstwo 
ges an dało to zarządzenie skutkiem inter- 
iandln wJ. „ęterstwa Spraw zagTrani- 


wencyi mini’ jak łatwo się domyśleć, „in- 
cznych, które, s 


ch, KU gowu skutkiem „interwencyi” 
suni ah względnie ambasadora niemie- 
rządu pruski 


ego, | 
ckiego, ks. E 


ra. l 
eroi AEC do ściśle formalnej, 
rzedewsz i 


dowej strony Sa y am, 
urzędowej S ataj, naszem i ; 
tang i s a Leć wedle mE Y 
swoją KOmpete saa igow ZWIĄ z 
i 2 5 rzep!8 Ę Niemce 
wego, do którego zapówno Aus piprzy 
W U . y r : 3 

leżą, listy wszelkie, pa £ domiejsca 
jęte, zwracane być nadawcy. 
ich nadania, celem 
Zarządzenie ministra h 
w zasadach związku po je 
sprzeciwiało się im 0 ące 
z Galicyi do urzędu tomaria, 
miast wprost do rąk adresë 


Dwór w Kaliniszkach 


andlo 


cztowe Jistów polskich 


Poznaniu, za- 


5T (Ciąg dalszy). 


Mela wyglądała dziś rzeczywiście jak 
rek, jak śliczne bobo, cała różowa, uśmie psy 
ta, z chmurą wijących się loczków ne pi 
łem, błyskająca zalotnie oczkami na 0bo hlarz 
jącego rałodzieńca. W ręku trzymała wać po- 
z piór zasypanych blaszkami, i co chwila Po. 
wiewając nim, rozrzucała dokoła SnoP) 15 r 
rek. Oczki jej też jak iskierki błyszczałyć 
zwracając Się ku oczom towarzysza, *, 
także zapalały płomyki. On stał nad ni 
chylony, z rękami w tył założonemi, * 
zgarbiony. chwiejąc się czasem na o kia: 
nogach, bardzo poprawny w doskonale SE% 
nym garniturze — i wciąż jej coš SZEBO go 
coś pytał, zbliżając twarz swą do jej ró NE 
uszka. Pytania były nic nie znaczące, ™ 5267 
sprawiedliwiające bynajmniej tajemniczego bli: 
ptu — ale jemu widać robiło przyjemność * 
żenie się do niej — więc przyciszonym głose 
pytał: 

— A ta wysoka panna w pince-nez” 

— To hrabianka Luboniecka. Bardzo SV” 
patyczna, chociaż hrabianka. 

— A ta brunetka przy niej? 

To jej przyjaciółka od serca, doktorowa Ja" 
kowska — one zawsze razem. 

— Taaak ? 

— To pana dziwi, że hrabianka z doktoro- 


cukie- 
c hnię 


Z łatwo zrozumiałych powodów nie chcemy 
bliżej rozbierać motywów tej, jedynej w swoim 
rodzaju sprawy. Sądzimy, że z wolności głosu 
skorzystają niezależni posłowie polscy 
w Radzie państwa i wniosą interpelację, 
pociągającą rząd austryacki do odpowiedzialno, 
ści za to rozporządzenie. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Berlin, 20 stycznia. 


(Kto „robi politykę niemiecką? — Wszędzie cesarz Wil- 


helm. — Wyprawa ke, Henryka do Ameryki. — Przestie- 

nie w przemyśle — i — Minister Mólier o 

przesileniu. -— Stosunki w sądownictwie pruskiem. — Po- 
myłka policy. — Teorya ministra Schónstedta). 


Kto „robi“ politykę zagraniczną Prus, Ce- 
sarz i król Wilhelm, czy kanclerz Bilow: — 
Nam się zdaje, :że sam Wilhelm, a tylko w tych 
wypadkach, w których niepowodzenie uwieńcza 
dzieło, odpowiedzialność spada na hr. Bilowa. 
Dziwną też i kapryśną bywa polityka Wilhel- 
ma II. Dowódcę wojsk angielskich w Afryce 
południowej, lorda Robertsa i znanego pisarza 
Chamberlaina odznacza wysokiemi orderami: 
Coquelina, aktora paryskiego przyjmuje na au 
dyencyi i ostentacyjnie go wyszczególnia; cór- 
kę prezydenta Stanów Zjednoczonych zaprasza 
na chrzestną matkę swojego jachtu, zbudowa” 
nego w Ameryce, dokąd posyła imieniem rządu 
niemieckiego swojego brata Henryka; w Wy- 
sztyńcu wyręcza cara w rozdawaniu zapomóg — 
słowem na wszystkie strony się rzuca, wszyst- 
kich radby skaptować. Równocześnie prasa 
niemiecka i opinia publiczna występuje prze” 
ciwko Anglii; hr. Bülow nawet w parlameucić 
daje gorżką naukę angielskiemu ministrowi 
Chamberlainowi; rząd niemiecki występuje 7 
wielce wojowniczą taryfą cłową; nie mówiąc 
już o innych wystąpieniach butnych Prusaków. 
Czy tego rodzaju dwulicowa polityka przynie” 
sie Niemcom spodziewane owoce, wątpić SI£ 
Podi — nas jednakże głowa o to niechaj nie 
oli. 

Jazdą ks. Henryka do Ameryki zajmują SiĘ 
oczywiście wszystkie dzienniki, podając dokła- 
dny program podróży i uroczystości z powodu 
spuszczenia na wodę w Nowym Jorku nowego 


t rzeczy wi-| marek. 


ich | g 


jachtu cesarza Wilhelma, — Jacht kosztował 
175.001 dolarów, a więc prawie 3/, miliona 
Chrzestną matką będzie panna Alicya 
Roosevelt, córka prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. Oczywiście Niemcy, osiedleni w Stanach 
Zjednoczonych, przygotowują się do godnego 
przyjęcia na ziemi amerykańskiej jednego Z 
Hohenzollernów, a prasa niemiecka w Europie 
już teraz „anticipando“ rozpisuje się 0 sympa- 
tyi Amerykanów do Rzeszy niemieckiej. | 

A w tej Rzeszy wiele rzeczy psuje Się wido- 
cznie. Przedewszystkiem zapanowało dotkliwe 
bezrobocie skutkiem przesilenia w przemyśle. 
W sprawie tej wnieśli socyaliści w parlamen- 
cie niemieckim rzeczowo uzasadnioną interpe- 
lacyę, ale hr. Posadowsky odpowiedział imieniem. 
rządu, że stosunki nie są tak rozpaczliwe, jak 
się to socyalistom, a zwłaszcza robotnikom wy- 
daje. W Berlinie np. liczba pozbawionych pra- 
cy robotników wynosi zaledwie 7.500! Dia hr. 
Posadowskiego cyfra ta może być skromną, ale 
dla poważnych polityków socyalnych przedsta- 
wia się zupełnie inaczej. Ale gdybyż ta urzę- 
dowa statystyka była prawdziwą. Gdy z końcem 
ubiegłego roku bezrobocie przybrało zastrasza- 
jące rozmiary, podawano liczbę pozbawionych 
pracy robotników w samym berlińskim okręgu 
policyjnym na 50.000, na 80.000, a nawet na 


93.000. Dwa towarzystwa, a mianowicie nie- 
miecki Związek prary i marchijski Związek 
pracy podały liczbę pozbawionych pracy w li- 
stopadzie ubiegłego roku na 35.000. Czyżby od 
tego czasu stosunki miały się tak pomyślnie 
zmienić? Że tak nie jest, świadczy wspomnia- 
na interpelacya. 

„W sprawie przesilenia przemysłowego wypo- 
wiedział pruski minister hasdlu, Mólłer, mowę 
w jednem z berlińskich towarzystw. Möller są- 
dzi, że przesilenie szybko przeminie, mimo to 


przyczynę przesilenia upatuje Moller w grubych 
nadużyciach zaufania publicznego, a nawet w 
nadzwyczajuych oszustwach. O tem wszyscy 
dzisiaj wiedzą po całym szeregu niebywałych 
krachów, które przewyższają wszystko, co się 
działo w dawnych latach, np. w r. 1857, 1873 
1 1891. 

W Sejmie pruskim poruszył poseł Knapp 
w interpelacyi swojej sprawę, która bardzo 
ujemne rzuca światło na stosunki w sądowni- 
ctwie pruskiem. W marcu 1900 r. niejaki Kuh- 
lenkampif popełnił w Neu-Ruppin cały szereg 
oszustw, poczem ulotnił się. Policya poszuki- 
wała go bezskutecznie do końca ubiegłego ro- 
ku, aż wreszcie uwięziła w Elberfeldzie p. Ku- 
lenkampifa, zamożnego i powszechnem zania- 
niem cieszącego się obywatela, wpierając w nie- 
go, że to on popełnił oszustwa w Neu-Ruppin. 
Pomylić się każdy może, a więc i policya i sę- 
dzia śledczy, ale z Kulenkampifem obchodzono 
się w areszcie śledczym w taki spooób, że mi- 
nister sprawiedliwości i minister spraw we- 
wnętrznych, do którego należy zarząd więzień, 
przyznać musieli: „grober Unfug". P. Kulen- 
kamff wykazał wkrótce swoje „alibi“ i odzy- 
skał wolność, ale przykrości doznane w wię- 
zieniu wbrew instrukcyi, nie staną się przez 
to niebyłemi. Jeżeli zamożny i wpływowy czło- 
wiek doznaje brutalnego traktowania w wię- 
|zieniu, to cóż dopiero dzieje się tam z bezdo- 
mnymi ludźmi! 

Oryginalną uwagę zrobił minister sprawie- 
dliwości Schópstedt, mówiąc, że Kulenkampif 
zaraz po pierwszej rozmowie z agentem poli- 
cyjnym powinien się był postarać 0 „alibi”. 
W ten sposób każdy obywateł pruski powinien 
się postarać o Świadectwa urzędowe, jak prze- 
pędza wazystkiednie, godziny, w fiwet minuty. 
Cała prasa berlińska natrząsa się z tego po- 
wodu z pana ministra, 


Ze sfer lekarskich. 


Nie ulega wątpliwości, że warunki bytn lekarzy 
tak w większych miastach jak i na prowincyi zmie- 
niły się w ostatnich lat dziesiątkach nader nieko- 
rzystnie i to do tego stopnia, że wiela ż nich „zaglą- 
da wprost bieda w oczy, o ile nie posiadają innych 
pobocznych źródeł dochoda. Sprawa znacznego zu- 
bożenią stanu lekarskiego wszędzie, a tem więcej 
jeszcze w naszej biednej Galicyi, jest natury eko- 
nomicznej, a źródła jej szakać należy w przeobra- 
żenia ogólnem, przez jakie dziś wszystkie warstwy 
społeczne przechodzą, oraz w dążności nowożytnego 
społeczeństwa do organizowania się w zbiorowe Je- 
dnostki samopomocy. Prąd ten płynie tak rwąco I 
wartko,' że obala wszystko, co nie płynie z nim 
razem. W ten ruch wcielić się masi koniecznie 
stan lekarski i zorganizować na wzór innych z8- 
wodów, bo nowy porządek rzeczy zachwiał równo- 
wagę stosunku liczby lekarzy do ich zapotrzebo- 
wania tak znacznie, że dziś n. p. w takim Krako- 
wie przypada jeden lekarz na 300 mieszkańców, 
z których jeszcze ogromna część korzysta z bez: 


wą w przyjaźni? Ale ta Luboniecka — to 
wcale nie taka gęś, jak one wszystkie. Dzie- 
wczyna zupełnie trzeźwa, społeczna, żadnych 
nie ma przesądów arystokratycznych... 

__ Mnie, proszę pani, to zupełnie wszystko 
odno. Niech sie DuEn Josian z tem do” 
T '4 ta dama Z dmmatyczną twarzą, któż 


to jest 


młodu kobieta w bia- 

stoj sukni i w gronostajowej 0- 
róg jak noc, włosy były upięte 
szyi W ogromny węzeł, a nad czołem 
E grzywka łączyła się prawie z brwia- 
eż czarnem!. Wielkie oczy patrzały 
ich ponuro, 4 usta miały wyraz me- 
Z olijny. Trochę sztuczne były jej ruchy, 
lanch «ymuszona powaga, znać było, że cią- 
trochę śl o sobie psuła jej swobodę. Za nią po- 
ła RF mąż tak w nią zapatrzony, że aż ze- 
í rz witać się ze znajomemi. 
kochana pani Romana! — zawołała 
Suniżycka. —, Słyszałam, że pani była 
„eg, i obawialiśmy Się. że dziś... 

= 0 tąk, BT: odezwała m kontr- 

ła. — Ale to już miuęło, a mąż 

altem przy” FA nastawał, abym przyjechała... 
mój To i dobrze! doskonale! będzie z pewno- 
ji: WE aby się Roma zabawiła tro- 
| rzekł, obejmując ją rozkochanemi ocza- 
W jej wieku trzebą czasem... 
Trzebą korzystać z o0- 


ita dü salonu 


cię — rzek 
mi maj 
kaze to są państwo Porażews 
fla do kiedy jet saa, alo przy niei 
zai się kompletnie — ito z miłości! Czyż 


p, naturalnie! 


cy — szeptała 


nie mam racyi, mówiąc, że ta miłość — to bar- 
dzo niemądra zabawka? nieprawdaż, panie Adol- 
ifie? — Spojrzała bardzo figlarnie w oczy pa- 
na Adolfa i spotkała jego powłoczyste wejrze- 
nia. Ale gdy on nie jednak nie odpowiadał, 
zatrzepała dalej: |, U 

— Ten pan, jak jest przy żonie, to nie nie 
widzi, nic nie słyszy i nie nie rozumie — tylko 
w nią ma wlepione oczy i trwa w -nieustają- 
cej adoracyi. A: ona przyjmuje hołdy i tylko 
dziwi się, że nie wszyscy są nią zajęci. Więc 
jeśli pan nie chce uchodzić za barbarzyńca i 
za idyotę w jej przekonanin, to proszę zaraz 
jej się przedstawić i resztę wieczora przebyć 
nad nią w ekstazie. 

— Dziękuję za łaskę. Wolę uchodzić za 
barbarzyńcę i za idyotę, a tu zostać — przy 
pani. 

Mela rzuciła mu spojrzenie i uśmiech i za- 
częła się wachlować. 

— Jaki pani ma ładny wachlarz! — zauwa- 
żył pan Adolf — taki wesoły. Teraz modne są 
malutkie, malowane, Louis XVI, ale ja wolę te 
wielkie, puszyste. 

— A jak doskonale wachluje! Proszę spró- 
bować. 

— Kiedy mi nie jest wcale za gorąco. Je- 
szczebym się napił czego ciepłego. „8 

— 0! to czemu pan herbaty nie wypije”... 
Wincenty! — zawołała na lokaja z tacą. 

I wziąwszy filiżankę, Sama wrzuciła cukier 
i podała, mówiąc: | 

— Proszę sobie nie wyobrażać, że usługuję 
panu z dobróci, Ani trochę! To tylko przez 
egoizm -- chcę, aby pan nabrał sił przed tań- 
cami — bo mamy zamiar tańczyć do białego 
dnia. 


jednakże nawet obecne przósilenie polityczne i | 
ekonomiezne jest bardzo gasimucającem. Główną | 


płatnych klinik i szpitali, lub do różnych kas cho- 
rych naieży. Nie w innym też cela powstało przed 
rokiem zawiązane Towarzystwo samopomocy leka- 
rzy dla Galicyi, Sląska i Bukowiny, nie w innym 
też celu odbywają się od paru lat zjazdy lekarzy 
okręgowych, których komitet stale urzędnje. Zada- 
niem obu jest: 1) doprowadzenie do skntku abez- 
pieczenia lekarzy na wypadek niezdolności do pra- 
cy z powodu kalectwa, choroby lub starości, oraz 
zaopatrzenie wdów i sierot po lekarzach: 2) speł- 
nienie, gdzie należy. licznych postulatów, dotyczą- 
cych znośnych przynajmniej waranków byta dla 
lekarzy okręgowych, kolejowych, sądowych, szpital- 
nych i t. d. 

W stosankowo krótkim czasie zrobiono w spra- 
wie tej jaż dość ważuy krok naprzód, jak czyta- 
my bowiem w ostatnim numerze „Przeglądu le- 
karskiego*, II-gi zjazd lekarzy okręgowych, który 
się odbył 23 listopada z. r. we Lwowie, oświad- 
czył, że solidaryzaje się w całości z projektem 
przymusowego ubezpieczenia lekarzy, opracowanym 
przez wydział Towarzystwa samopomocy lekarzy, 
a przez II walne zgromadzenie tegoż towarzystwa 
uchwalonym. Według tego projektu ma być wydana 
ustawa, zmaszająca każdego lekarza, praktykujące- 
go w Aastryi, do ubezpieczenia się w zakładzie 
pensyjnym, którym zarządzałby rząd. Obecnie więt 
chodzi tylko o jak najrychlejsze opracowanie od- 
nośnych petycyj do rządu i parlamentu i postara- 
nie się, aby ustawa ta uchwaloną została. Zadania 
tego, wymagającego sporo jeszcze pracy i zabie- 
gów, podjąć się ma ruchliwe Towarzystwo samopo- 
mocy lekarzy, które wszystkie dawno w sferach 
lekarskich objawiane życzenia, propozycye i wnio- 
ski, do celu tego zmierzające, potrafiło wreszcie 
w konkretną oblec formę gotowego dziś już w głó- 
wnych zarysach projektu. Otuchą też ogół lekarzy 
natchnąć powinna solidarność, jaką okazał zjazd 
lekarzy okręgowych, odstępując od pierwotnego za- 
miaru uzyskania zmian w projekcie urzędników 
prywatnych o tyle, aby i lekarze z niego korzystać 
mogli, a przyłączając się do projektu Towarzystwa 
samopomocy lekarzy. Rozciągnąć bowiem ustawę o 
ubezbieczeniu urzędników prywatnych i na lekarzy, 
choćby po wprowadzeniu w nisj licznych zmian, 
jest niemożliwem, a nawet byłoby to dla lekarzy 
niekorzystnem. Niemożliwem dlatego, bo bardzo 
wiela łekarzy nie ma posad płatnych miesięcznie 
Inb rocznie (czego się projekt ustawy dla urzędni- 
ków domaga), a jeżeli wielu je ma, tv płace są 
tak. małe, że na leh podstawie kwalifikowaliby się 
lekarze do najniższych klas ubezpieczenia, w któ- 
rych renty są bardzo skąpe i dla ludzi z uniwer- 
syteckiem wykształceniem zupełnie nieodpowiednie. 
Przeciwnie, projekt ustawy ubezpieczenia lekarzy. 
wygotowany przez Towarzystwo samopomocy ioka- 
rzy, porusza się w szerszych granicach, pociągając 
do współudziała w ponoszenia ciężarów na ten cel 
zapełnie słusznie i sprawiedliwie także sfery poza 
lekarskie, te właśnie, które, korzystając z ciężkiej 
i niebezpiecznej pracy lekarza dopóki mu sił i 
zdrowia starczy, winny przyczynić się do zabezpie- 
czenia mu spokojnej starości i zapewnienia znośne- 
go bytu wdowie po nim i sierotom. 

Wątpić nie można, że ogół spełeczeństwa zrozo- 
mie to w chwili, gdy projekt przyjdzie pod obrady 
ciał ustawodawczych, i chętnie weżmie na swe 
barki tę drobną część ciężarów, jakie utworzenie 
fundnsza pensyjnego oprócz na samych lekarzy i 
na niego też nałoży. Spodziewać się też należy, 
że Towarzystwo samopomocy, zrobiwszy tak piękny 
początek, weźmie się teraz ze zdwojoną energią 
do przeprowadzenia swego projektu, byle tylko naj- 
bardziej interesowani, to jest sami lekarze, otrzą- 
snąć się chcieli z dotychczasowej apatyi, jaka mv- 
że pod wpływem coraz gorszych waranków egzy- 
stencyi nimi cwładnęła. Mimo usilnych starań za- 
rządu Towarzystwa ' samopomocy, należy do niego 


zaledwie 250/, wszystkich lekarzy galicyjskich. 
Czyżby lekarze ci nie mogli pojąć tego, co zrozu- 
miały już prawie wszystkie inue zawody, że tylko 
w świadowej cela i solidarnie związanej organiza- 
cyi spoczywa dziś siła samoobrony? 

Powiedziano na początku, że wielu lekarzom w 
Galicyi bieda obecnie wprost w uczy zagląda, i uie 
jest to bynajmniej przesadą, jakby myśleć mógł 
ktoś, co z dobrobytu kilkunastu szczęśliwszych je- 
dnostek sądzi o dobrobycie całego stanu, nie zna- 
jąc weale smutnych stosunków większości. Więc 
jeżeli lekarze poruszają dziś ten temat w dzienni- 
kach, to nie dla łzawego biadania nad swoim lo- 
sem, lecz dla zaradzenia złemu. Wiele jest jeszcze 
niekorzystnych warunków, gdzieindziej już po czę- 
ści asuniętych, które na to wpływają, lecz o tem 
pomówić wypadnie znów innym razem w nadziei, 
że nie nadużyje się cierpliwości czyteluików, bo 
dla społeczeństwa, dbającego o swą przyszłość, poza 
tak zwaną „wielką polityką* nie powinna być o- 
bojętną żadna kwestya dotycząca poszczególnych, 
choćby liczebnie nie wielkich stanów, z jakich się 
ono składa, 


Głosy z kraju. 
Rzeszów. 20 stycznia. 
(Apatya publiczna. — Gospodarka w kahałe. — Vetum 
nieufności dla przełożonego zboru. — „Towarzystwa ra- 
tunkowe*. — Komitety podatkowe i wynik głosowania. — 
Rzeszów a Ruska Wieś). 

Do niedawna miasto nasze odzuaczało się 
apatyą dla wszelkich spraw publicznych. Stąd 
poszło, że kilka jednostek, wyzyskując tę sy- 
tuacyę, opanowało wszystkie wpływowe stano- 
wiska autonomiczne, w instytucyach finanso- 
wych i nawet w komisyach podatkowych. — 
Przewodnictwo w kahale, którego nikt objąć 
nie chciał, dostało się przed kilkunastu laty 
w ręce Izaaka Holzera. Musiałby jednak być 
krótkowidzem. ktoby nie spostrzegł, że nawą 
izraelickiej gminy wyznaniowej w Rzeszowie 
kieruje zły sternik, że wskutek wadliwej nad 
wyraz administracyi, gmina wyznaniowa znaj- 
duje się *nad brzegiem przepaści i że dalsze 
pozostawienie zarządu izraelicką gminą wyzna- 
niową w ręku Izaaka Holzera doprowadziłoby 
ją do zupełnej ruiny majątkowej, do rozprzę- 
żenia i zupełnego upadku. 

Jak już wspomniałem w numerze 258 Wa- 
szego dziennika, przełożony zboru izraelickiego 
zupełnie się nie troszczył o sprawy kahalne, 
wskutek czego reprezentacya tutejszej izraeli- 
ckiej gminy wyznaniowej straciła zupełnie na 
powadze i znaczeniu, a z powodu niezdrowych ` 
stosunków, w jakich się pod przewodnictwem 
Izaaka Holzera znajduje, nie jest zdolną do 
żadnej skutecznej działalności. 

Objawem gospodarki zboru jest sprawa ży- 
dowskiej łaźni parowej, jedynej w Rzeszowie. 
Pomijamy już. że kocioł parowy w łaźni nie 
odpowiada przepisanym wymaganiom, że w ła- 
źni niema ukwalifikowanego kierownika, ale, 
co gorsza, wewnętrzne urządzenie i części skła- 
dowe, jak i zewnętrzny wygląd urągają wprost 
wszelkim przepisom policyjno-budowlanym i sa- 
nitarnym. O wypadek nieszczęśliwy tam nie- 
trudno, a krzyki i żale byłyby niewczesne. — 
Zaniedbanie przez przełożonego kahału łaźni 
parowej nie jest w jego administracyi wypad- 
kiem odosobnionym, zaniedbanie zupełne ma- 
jątku gminnego jest tu systemem, szerzącym 
dewastacyę na całej linii. Nie suma łaźnia, ale 
prawie wszystkie budynki kahalne grożą za- 
waleniem się. 

Magistrat wprawdzie. odbył komisyę i w ła- 
źni i w synagodze, i w budynku szpitalnym, 


A 


— Oj, oj! — westchnął pan Adolf, zasiada- 
jąc w fotelu. 

A Mela zwróciła się do przechodzącego Edzia 
i zapytała: 

— (zy nie przyjechali jeszcze z Halini- 
szek? ; 

— Nie, jeszcze niema. Strasznie się spóźniają, 
moglibyśmy zacząć. 

— Tak — szkoda czasu. Już prawie wszy- 
scy SĄ. 

— Pani Wika i Sienicka przebierają się na 
dole. Jak tylko przyjdą, to zaczniemy. — I po- 
biegł dalej. 

Ale właśnie w tej chwili we drzwiach coś 
zaszeleściło i weszła pani Antoniowa poważna 
i dystyngowana w swych czarnych jedwabiach. 
prowadzona przez Chańskiego, a za nimi Zo- 
sia z Jerzym. 

„Pani Suniżycka żywo ku nim podbiegła, po- 
wiewając kitą piór na głowie: 

— A kochana Alinka! jakżeśm 
widziały! I Zosia, chćre pótite!... 

— No, nareszcie wyguzdrałyście się — mó- 
wiła Mela, biorąc Zosię pod rękę — czemuż tak 
późno ? 

= Ach! wiesz... mnóstwo nieszczęść... 
Mój stanik był za ciasny — i rękawiczka pe- 
kła i... ` 

— Poznajesz dawnego znajomego — rzekła 
Mela. 

— Par Adolf, a jak przyjemnie! Przecie się 
znamy z Warszawy. 

Przywitali się hardzo serdecznie 
zwróciła się do Meli: 


x 


y się dawno nie 


| i Zosia 


i mrugała powiekami i mocno ściskała wachlarz 
w obu rękach, na ustach jej jednak błądził 
uśmiech. 

Nagle coś sobie przypomniała i nachyliła się 
do Meli: i 

— Moja Melciu, powiedz, czy ja nie jestem 
zanadto wygorsowana? 

Mela objęła ją wzrokiem. 

— Ależ nie! gdzietam! nie 

— Bo to tak okropnie i 
Szkoda że zdjęłam okrywkę. 

~— Przecież w okrywce nie 
wieczór. 

— Nie, ale zawsze... jakoś... 

— Pozwoli pani herbaty? — spytał Jerzy, 
przysuwając się z filiżanką. 

Ach nie, dziękuję. Już ja niechcę. 

— Cóż to za mina zrozpaczona? Czy pani 
żałuje, że przyjechała ? 

. — Nie, nie żałuję. Tylko tak dużo osób i 
Jakoś straszno... 

Jerzy objął ją swem wejrzeniem od stóp do 
głów. 

Śliczną była w tym białym tiulowym obłoku, 
w koronie swych złotych włosów, z tym ru- 
mieńcem na twarzy i z tą ciekawością w 0- 
czach, trochę drżąca, onieśmielona, a pełna 
ciekawości i zapału. Z wyciętego stanika wy- 
rastały ramiona pokryte atłasową skórą, o cie- 
płym kolorycie, wznosiła się szyja okrągła, 
pełna, giętka, nie ozdobiona żadnym klejnotem. 
A z niej całej szła woń młodości i rozkwita- 
liącego życia, biło ciepło zdrowego ciała, i nie- 
świadomy jeszcze siebie urok dziewiczy, i czar 


nie widać! 
wszyscy patrzą. 


możesz być cały 


— Ach. mój Boże! jestem w okropnym stra-|niewieści pełen obietnic i ponet. 


chu!... 
Przerażonemni trochę oczami patrzała dokoła, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w niektórych z tych budynków uznał nawet 
potrzebę delożowania , lecz postanowienie to 
pozostało martwą literą. To niesłychane zanie- 
dbanie budynków  kahalnych nie jest bynaj- 
mniej wynikiem braku funduszów, bo gmina 
wyznaniowa ma znaczne dochody. Wszelako 
do niedawnego czasu, kiedy starostwo naka- 
zało przełożeństwu zboru izraelickiego złoże- 
nie rachanków za r. 1899, nie wiedziano zu- 
pełnie, na co tak znaczne dochody bywają obra- 
cane. 

Nic tedy dziwnego, że podczas gdy w in- 
nych miastach dobijają się o radziectwo, n nas 
niektórzy radni, chcąc nniknąć odpcewiedzial- 
ności za tę gospodarkę, zrezygnowali z godno- 
ści członków Rady wyznaniowej. U publiczno- 
ści zaś wytworzyło się tyle goryczy i oburze- 
nia przeciw obecnym rządom kahalnym, że nie- 
tylko na wiecu, zwołanym przez wydział ży- 
dowskiego stowarzyszenia ludowego, ale także 
na zgromadzeniu, zwołanem z inicyatywy i 
przez zwolenników przełożonego kahałn, Izaaka 
Holzera, uchwalono wotum nieufności dla prze- 
łożeństwa izraelickiego zboru rzeszowskiego. 

Przełożony kahału, p. Izaak Holzer, widząc 
coraz to większą przeciw sobie opozycyę i nie 
ufając własnym siłom, zawiązał Towarzystwo 
ratunkowe i połączył się z najskrajniejszymi 
zacofańcami, byleby się utrzymać przy władzy, 
lecz już ten fakt sam przez się dowodzi, że 
cznje, iż mu się grunt nsuwa pod nogami. 

Rozwój i losy izraelickiej gminy wyznanio- 
wej, jako takiej, zawisły od tego, jak admini- 
stracya jest urządzoną, o ile jest dobrą i sprę- 
żystą. A gdy sprawy izraelickich gmin wyzna- 
niowych nie są i nie powinny być obojętnemi 
dla szerszych kół społeczeństwa, przeto obo- 
wiązkiem rząda jest bliżej wglądnąć W gospo- 
darkę kahalną miasta Rzeszowa, a nie wątpi- 
my, że nowy starosta rzeszowski, znany z ener- 
gii, wglądnie w gospodarkę kahalną i przy- 
czyni się do jej sanacyl. 

Ostatnie dni dostarczyły dowodu, że sprawy 
publiczne zaczynają tu budzić zainteresowanie 
u publiczności. — Pierwszy to bowiem raz od 
czasu wejścia w życie nowych ustaw podatko- 
wych t. zw. „podatnicy*, pojąwszy ważność i 
doniosłość wyborów do komisyj podatkowych, 
zawiązali komitety, rozwijali agitacyę i osta- 
teczne wybrano: w pierwszem kole Natana 
Kannera, w drugiem kole notarynsza dra Mi- 
dowicza, zaś w trzeciem kole wyborczem dra 
Kransa, a zastępcami Michała Woźniaka i Izr. 
Axta. 

Rozeszła się tu pogłoska, że nstawa krajowa 
o przyłączeniu do Rzeszowa gminy Ruska Wieś 
i części gminy Drabinianki uzyskała sankcyę 
cesarską i na tej podstawie pewne sfery już 
układają listę przyszłej Rady przybocznej ko- 
misarza rządowego, wszelako w rzeczywistości 
niema jeszcze pewności, czy pogłoska ta nie 
jest jeszcze przedwczesną. — Bądź co bądź 
przyszła Rada miejska okaże niezawodnie bar- 
dzo zmienioną fizyognomię. 


Sprawy wewnętrzne. 


(Kiedy zbierze się Rada państwa? — Komisyjne obrady 
nad budżetem. — Jeszcze Sprawa dra Luegera. — Ruski 
bank parcelacyjny). 

Wobec głosów, dopytujących się, kiedy par- 
lament zostanie ponownie zwołany, dr Koer- 
ber odgrywa rolę grzecznego restauratora, 
który gościa, niecierpliwiącego się, że nie do- 
staje zamówionego kotleta, eo kwadrans uspo- 
kaja zapewnieniem: „Już się robi:*, — Mie- 
liśmy bowiem najpierw zapowiedź, że Rada 
państwa musi się zebrać 8 styczńia, a nawet 
dlatego Sejmy nie mogły w żaden sposób 
dłużej obradować. Potem twierdzono, że zwo- 
łanie nastąpi 15 b. m, wreszcie 20 stycznia, 
a w miarę, jak się każdy z tych terminów 
zbliżał, pojawiał się w pogłoskach nowy, dal- 
szy, a tamten pokrywało się dyskretnem mil- 
czeniem. 

Obecnie „Politik* donosj, jakoby Izba po- 
selska dopiero 8 lutego miała nanowo rozpo- 
cząć prace. 

Ale zdaje się, że „Politik* wyrwała się za 
prędko z nowym terminem, że chciano wpierw 
puścić jeszcze inny, pośredni. — Oto bowiem 
„Dentschnationale Correspondenz“, która po- 
dobnoś czerpie informacye u dra Kaisera, wi- 
ceprezydenta Izby, występuje z dniem 4 lutego, 
jako z datą rozpoczęcia nowej sesyi. 

Rząd ma oczekiwać tylko wyniku obrad nad 
drażliwemi ustępami budżetu oświaty. jak za- 
pewne gimnazynm cieszyńskie, cylejskie i t. p., 
a potem zwoła parlament, bez względu na 
prace komisyi bndżetowej, co pozwala przy- 
pnszczać, że gdyby z owemi pozycyami bar- 
dzo źle się mu w komisyi powiodło, chciałby 
sobie zachować możność nawet — nie zwoły- 
wania wcale parlamentu. 

[Tymczasem poczciwa komisye budżetowa 
pracuje z szybkością i pilnością dokładnej ma- 
szyny elektrycznej, I tak, wczoraj dokończyła 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa kolejo- 
wego, a nadto przyjęła cztery inne punkty bu- 
dżetn, a mianowicie „subwencye dla funduszów 
autonomicznych“, „subwencye dla kolei lokal- 
nych*, „subwencye dla Towarzystw żeglugi 
parowej* i „Pocztowe kasy oszczędności*, po- 
czem odroczono dalsze obrady do dnia dzisiej- 
szego. 

Sprawa rzekomego afrontu, jaki miał spo- 
tkać burmistrza Luegera na balu dworskim ze 
strony pewnego pałkownika, który przy bnfe- 
cie wzbraniał oficerom trącać się z drem Lue- 
gerem z powodn jego zapatrywań pojedynko- 
wych, wywołała — jak się należało spodzie- 
wać — wielką wrzawę w Wiedniu i liczne 
wyjaśnienia. I tak, półarzędowa „Reichswehr* 
twierdzi, że kilku oficerom kazano wydalić się 
z balu dworskiego jedynie z powodu hałaśli- 
wego zachowania się. 

Tymczasem jednak wyjaśnienie „N. f. Pres- 
se*, na czem polegała ta „hałaśliwość* bardzo 
osłabia moc tamtego uspokojenia. Oto oficero- 
wie owi mieli się odezwać — naturalnie tylko 
u bufetu, przy kieliszkach — „Hoch Lueger!* 
i za to jeden miał już zostać przeniesiony, a 
drugiemu podobno wstrzymano awans. 

W sądzie politycznych spraw wewnę- 
trznych austryackich należy wymienić pewne 
galicyjskie i na pozór ekonomiczne tylko zda- 
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rzenia. Oto mianowicie wśród Rusinów wydano |szkoły ludowej w Krośnie 4 kor. 60 hal. Razem 


odezwę za utworzeniem „Ruskiego banku 
parcelacyjnego*. Zgromadzenie dla ukonstytno- 
wania instytncyi odbyć się ma dnia 28 b. m. 
a „Diło* zaopatruje fakt jej powstania nastę- 
pującym komentarzem: 

„Kwestya przysporzenia ziemi naszemu lu- 
dowi, kto wie, czy nie jest ważniejszą od 
sprawy uniwersytetu. — Ziemia stanowi pod- 
walinę i główny warunek bytu naszej narodo- 
wości. 

„Zadanie nie jest nawet tak trudnem, jakby 
się wydawało napozór. Ofiar tu nie potrzeba 
żadnych. Trzeba tylko dobrej woli i wiary w 
powodzenie. — Wszelkie warunki powodzenia 
istnieją. Włościan, którzy mogą i pragną kupić 
większe i mniejsze parcele, znajduje się bardzo 
wielu. 

„Również dosyć jest zbankratowanych szlach- 
ciców, którzy z pocałowaniem ręki sprzedadzą 
swe majątki.. Niechaj tylko wszyscy Rusini 
wycofają swe kapitały z obcych przedsiębiorstw, 
a nietylko nie stracą, ale za lat kilkadziesiąt 
większa część polskiej ziemi przejdzie do rąk 
włościan ruskich“. 

Cel zatem akcyi jest widocznie polityczny, 
a jednak nie sądzimy, aby z tego powodu po- 
trzebnem było owo bicie na alarm, z jakiem 
występują niektóre dzienniki lwowskie. Zakła- 
dają Rusini własną instytucyę parcelacyjną ? — 
wolno im! niech sobie zakładają. Owszem, dla 
nas to jest lepiej, bo nasze zakłady parcela- 
cyjne, które dotychczas krępowały się tem, że 
działały zarówno wśród Polaków, jak Rusinów 
i nie miały żadnej narodowościowej teudencyi, 
mogą a nawet powinny odtąd przemienić się 
w instytucye czysto polskie, i dążyć stanowczo 
do wzmocnienia żywiołu polskiego. — Naszem 
zdaniem jedyny sposób dojścia do zgody z Ru- 
sinami, — pozostawić im całą swobodę w spra- 
wach narodowościowych, ale też zastrzedz so- 
bie w swojej narodowej sprawie niemniejszą 
swobodę i przestrzegać jej z całą bezwzględ- 
nością. 


Najszybsze pociągi kolejowe. 


Wszystkie prawie postępy techniki nowoczesnej 
mają na celu wygodę i oszczędzenie czasn, a przy 
kolejach dodać jeszcze należy bezpieczeństwo, tak 
życia ludzkiego, jakoteż i przewożonych materya- 
łów. W rachu kolejowym czas odgrywa pierwszo- 
rzędną rolę i technicy głównie obecnie pracują nad 
możliwie największem oszczędzeniem czasu, czyli 
wyzyskaniem jak największej szybkości w przewo- 
żeniu osób i towarów. Dzisiaj szybkość pociągów 
jest najlepszym probierzem rozwoju kemunikacyi 
w pewnym krajn. Im prędzej pornszają się pociągi, 
tem lepszą musi być budowa toru, tem silniejszych 
potrzeba lokomotyw i wagonów, tem sprawniejszego 
personalu służbowego i całego aparatu środków 
bezpieczeństwa. z 

.W artykule niniejszym pomówimy nieco o po- 
ciągach osobowych, a mianowicie o tak zwanych 
pociągach pospiesznych. Tntaj należy uczynić uwa- 
gę, że na wielu kolejach, nawet w Austryi, pociągi 
pospieszne niczem nie różnią się od zwykłych po- 
ciągów osobowych; chyba że tłusty druk, zapowia- 
dający ich przyjazd lub odjazd w rozkładzie jazdy, 
ma być gwarancyą pospieszności. Rzeczywiście 
szybkie pociągi, tak zwane „ekspresowe*, istnieją 
właściwie tylko w Anglii, Francyi i Niemczech. 
Prawo pobierania wyższych o 40 do 50 pret. cen 
za bilety jazdy pociągami pospiesznemi pobudza za- 
rządy kolejowe do tworzenia licznych pociągów po- 
spiesznych, będących niemi tylko „de nomine*, a 
manipulacyi tej zapobiedz nie można wobec braku 
nstawy, oznaczającej szybkość pociągów" 

Dzisiaj szybkość pociągu pospiecznego powinna 
wynosić przeciętnie 70 kilometrów na godzinę. 
szybkość 80 kilometrów na godzinę zasługuje już 
w obecnych warunkach na wyszczególnienie. W An- 
stryi, tudzież na Węgrzech niema ani jednego po- 
ciągu, któryby odpowiadał temu warun/owi. Naj 
szybszy w Austryi pociąg luksusowy z Wiednia 
do Maryenbadu przebywa przestrzeń, wynoszącą 
425 kilometrów w 6 godzinach i 27 m., a więc 
osięga na godzinę szybkość 65 kilometrów. Wscho- 
dni pociąg ekspresowy (Orient-Express) na prze- 
strzeni Wiedeń: Salzburg przebiega tylko 57 kilo- 
metrów na godzinę z powodu trudności terenu, 
ekspresowy pociąg z Ostendy na przestrzeni Wie- 
deń-Wels przebiega 58 kilometrów na godzinę. 
Najszybszy pociąg kolei północnej, idący z Wie- 
dnia do Krakowa, osięga szybkość 60 kilometrów 
na godzinę, stoi więc pod tym względem na dru- 
giem miejscu. 

W Niemczech najszybsze pociągi kursnją pomię- 
dzy Berlinem i Hamburgiem, przebiegając przecię- 
tnie na godzinę 81 kilometrów; we Francyi pociąg, 
dążący z Paryża do Bordeaux, pędzi z szybkością 
85 kilometrów na godzinę; a w Anglii pociąg z 
Londynu do Bristolu jedzie z szybkością 86 klm. 
na godzinę. 

Ze Stanów Zjednoczonych pod tym względem 
przychodzą często wiadomości, które w podziw 
wprawiają publiczność, a wywołują niedowierzanie 
u techników. W Ameryce na ojbrzymich przestrze- 
niach są rzeczywiście linie, mające tak szczęśliwe 
w niektórych miejscach warunki, że pociągi mogą 
tam karsować z bajeczną wprost szybkością, jeżeli 
jednakże weźmiemy cyfrę przeciętną, legendowa 
szybkość zmaleje znacznie. r/edług urzędowych dat, 
ogłoszonych w „Monthly Review“, szybkość prze- 
ciętna pociągów amerykańskich nie przewyższa szyb- 
kości francuskich i angielskich pociągów. Najwięk- 
szą szybkość w Ameryce posiada pociąg, idący z 
Nowego Jorkn do Buffalo, a przebiegający na go- 
dzinę 85 kilometrów. Tak wygląda rzeczywistość 
w świetle dat urzędowych. 

Porówuując przytoczone w niniejszym artykule 
liczby, ułożymy następującą, że tak powiemy. kla- 
syfikacyę pociągów: Na pierwsz5m miejscu stoi 
Anglia, z szybkością 86 kilometrów na godzinę, 
dalej Francya 85 kilometrów; Stany Zjednoczone 
również 85 kilometrów, a wreszcie Niemcy 81 
klm. Mimochodem zaznaczyć należy, że augielskie 
pociągi pospieszne pod względem wygody stoją na 
czele, W trzeciej klasie ławki są wyścielane, a 
ceny za bilety są zwykłe. 


Z powodu gwałtów pruskich. 


Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożyły uczennice IIIb klasy 
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dotąd 2680 kor. 19 hal. 

Wypierają się. Od znanego lekarza w Jaworzu 
(Sląsk austr.) dr Zygm. Czopa, otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Jako mały przyczynek do skutecznych wyników 
solidarnie poczętej akcyi, posyłam ist pewnej fir- 
my z Berlina. Firma ta przysłała mi cennik swych 
towarów, który odesłałem z dopiskiem: „Vide Wrze- 
śnia*. W odpowiedzi na to otrzymałem ponownie 
cennik i list z prośbą, abym list jeszcze raz prze- 
czytał, a spostrzegę, że firma rzeczona nie jest 
wcale niemiecką, ale amerykańską, która zapewnić 
może, że z żadną sympatyą nie odnosi się do tych, 
co zgnębili wrześnieńskie dzieci, Jest w tem zara- 
zem  pocieszający dowód jak nisko ci się cenią, 
którzy przypuszczali, iż pruskie sfery kupieckie, 
wobec naszych rzekomo nieznacznych potrzeb, le- 
kceważąco zniosą zerwanie stosunków z niemi, — 
względnie i reagować na nie nie będą, skoro — 
jak z listu wynika — poczynają się przemysłowcy 
pruscy wypierać sympatyi z gnębiciełami dzieci. 

Odczyt francuski o stosunkach pod zaborem 
pruskim wygłosił w Paryżn znany publicysta fran- 
cnski i podróżnik po ziemiach słowiańskich , René 
Henry. Na odczyt, który się odbył w wielkiej sali 
Molleta, przybyła nader licznie publiczność franca- 
ska, tak, że sala zapełnioną została do . ostatniego 
miejsca. Przeważnie była to publiczność arystokra- 
tyczna z bulwaru St. Germain i pół Elizejskich. 
Prelegent, przedstawiwszy dzieje zaborn pruskiego 
od lat 30, podniósł w końcn znaczenie polityczne, 
jakie posiadają objawy solidarności słowiańskiej, 
które pojawiły się nawet w Rosyi i wyraził zda- 
nie, że Polacy w Austryi wraz z Czechami i in- 
nymi Słowianami doprowadzą do rozbicia trójprzy- 
mierza. Odczyt prelegenta gorąco oklaskiwano. 

Kanclerz państwa przewódcą hakatystów. 
Poznańska grupa Towarzystwa dla kresów wscho- 
dnich wysłała na zebraniu, odbytem dnia 18 b. m., 
jako w rocznicę założenia królestwa praskiego, te- 
gramy dziękczynne do hr. Biilowa i p. Staadyego. 
W telegramie do hr. Biilowa- wyrażono podzięko- 
wanie za „prawdziwie niemieckie słowa, jakiemi on 
zaznaczył politykę, zastosowywaną przez królewski 
rząd państwowy w cela utrzymania kresów wscho- 
dnich w posiadanin niemieckiej ojczyzny i bronie- 
nia praw niemieckiej iudności w tych dzielnicach.“ 
Do podziękowania załączono przyrzyczenie „współ- 
pracownictwa z niemiecką wiernością w tem wiel- 
kiem zadanin narodowem*. Podpisał się pod tele 
gramem, jako przewodniczący, profesor gimnazyalny, 
Huver. 

Hr. Biilow odpowiedział poniższym telegramem: 

„Poznańskiej grupie lokalnej niemieckiego Towa- 
rzystwa dla kresów wschodnich dziękuję za uzna- 
nie, wyrażone dla polityki królewskiego rządu pań- 
stwowego na kresach wschodnich, i za przyrzecze- 
nie współpracownietwa z niemiecką wiernością. 

Kanclerz Rzeszy hr. Bülow.“ 

Związek studentów niemieckich w Berlinie złożył 
demonstracyjnie kanclerzowi hr. Biilowowi powin- 
szowanie z powodu mów, które w ostatnich tygo- 
dniach wygłosił przeciw Polakom. — Hr. Biilow, 
przyjmnjąc deputacyę Związku, wyraził przekonanie, 
że młodzież uniwersytecka jest w pierwszym rzę- 
dzie powołaną do niesienia pomocy w spełnianiu 
ciężkich zadań, nad któremi naród niemiecki na 
Wschodzie pracuje z takim wysiłkiem. 

Piękną młodzież wychowały sobie „nowożytne 
Niemcy*. 
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Kraków, 23 stycznia. 


Uroczysty wieczór ku uczezenin 39 rocznicy 
powstania styczniowego Odbył się wczoraj w prze- 
pełnionej sali „Sokoła* krakowsklego. Program wie- 
czoru wykonauy od początku do końca z pietyzmem 
dla chwili, obejmował część muzyczną. deklamacyj- 
ną i odczyt druha Adama Swiderskiego, który mó- 
wił o jednym Z najznakomitszych bohaterów osta- 
tniego powstania, Edmandzie Rużyckim. Prelegent 
z polotem Słowa skreślił życie od kolebki aż do 
zgonu tej świetlanej postaci naszych dziejów, Edmnn- 
da Rużyckiego, który śladem swego ojca, Karola 
Rużyckiego, geuerała wojsk polskich z r. 1830/31, 
mienia swe i Życie kładł na ołtarzu obowiązków dla 
Ojczyzny. Wzruszającym lecz bolesnym był ten 
ustęp przemówienia prelegenta, w którem odczytał 
list Edmunda Rużyckiego, pisany z Krakowa do je- 
dnego z przyjaciół, że ta, w mieście polskiem od. 
mawiają mu wszędzie pracy, jemu tułaczowi i we- 
teranowi walk 0 niepodległość, dlatego właśnie, że 
jako prawy Polak obowlązki swoje dla Ojczyzny 
wypełnił do ostatku, Dopiero po długich usiłowa- 
niach udało się generałowi Edmundowi Rożyckiama, 
zwyciężcy na polach Salichy, otrzymać w Krakowie 
skromny urząd inspektora Towarzystwa ubezpieczeń, 
na którem to Stanowisku w r. 1893 umarł. 

Po odczycie p. Swiderskiego nastąpiła część mu- 
zyczno-wokalna wieczoru, w której oprócz popisu 
chóru sokolego atrakcyą był śpiew solowy p. Anny 
Belke przy akompaniamencie druha Świderskiego. 
Utalentowana śpiewaczka wykonała prześlicznie „Nad 
wodą* J. 1. Paderewskiego, „Pieśń tęsknoty" E. 
Griega, „Pieśni nasze* M. Hertza, a zachęcona 
dłogo niemilknącemi oklaskami nadprogramowo za- 
śpiewała jeszcze jedną aryę z „Halki*, P. A. Mie- 
lewski, artysta dramatyczny sceny krakowskiej, wy- 
głosił z ogromnem ncznciem „Opowiadanie Sobolew- 
skiego“ z „Dziadów“, Na zakończenie przedstawio- 
no za pomocą skioptykonu szereg portretów mężów 
wsławionych w powstaniu. Przed godziną 10, wie- 
czór zakończył się odśpiewaniem choralnem przez 
publiczność pieśni polskich. 

Komitetowi, zajmającemu się urządzeniem uro- 
czystego wieczoru, należy się uznanie za ułożenie 
tak doborowego i odpowiedniego programu. 

Kamień pamiątkowy na Rynkn krakowskim, 
gdzie Kościnszko przysięgał walkę z najezdnikiem, 
z powodu rocznicy ostatniego powstania i walki o 
niepodległość, oświetliła wczoraj wieczorem patryo- 
tyćzna młodzież szkół średnich krakowskich. 

Wystawa polskiej sztuki stosowanej. W Mu- 
zeum Narodowem w Krakowie, w sali, gdzie gościła 
niedawno wystawa Towarzystwa „Sztuka“, otwarto 
dziś w południe „Pierwszą wystawę Towarzystwa 
polskiej sztuki stosowanej*. Afisze, artystyczne, po- 
mysłu p. Czajkowskiego, oznajmiające ją publiczno- 
ści, dają już swoim wyglądem poznać, zarówno, 
czem ona jest, jak i cel jej: zażytkowanie rodzi- 
mych motywów twórczości naszego ludu tam wszę- 
dzie, gdzie życie kulturalnego człowieka do przed- 


miotów codziennego użytku i pożyteczności stawia 


Alafxi 


Chapeaux 


wymagania artystyczne. Tło afisza bowiem, to niby 


wieko jakiejś malowanej skrzyni chłopskiej, 


Na wystawie też roi się od takich skrzyń, ma- 


kat, strojów i t. d. zarówno w rysunkach, jak ory- 
ginalnych okazach, tak, że od niezmiernie zajma- 
jących wycinanek z kolorowego papieru, któremi 
lud w Łowiekiem wylepia wewnątrz swoje chaty, 
aż do aprzęży, pisanek i okazów budownictwa lu- 
dowego, wyczerpnjąco są przedstawione wszystkie 
dziedziny sztuki stosowanej, na których, choć nie- 
raz nieudolnie i bardzo pierwotnie, lud nasz wyci- 
snął swoje duchowe piętno. Sprawozdanie obszer- 
niejsze z wystawy zamieścimy później, na razie 
więc zaznaczamy tylko, że rozpada Się ona na 3 
działy: 1) „Materyał ludowy“ z 139 okazami; 2) 
„Usiłowania współczesne* liczący 80 okazów i 3) 
„Materyał historyczny“ mający swój osobny katalog. 

Publiczność zrozumiała donidsłość wystawy — 
która ma uczynić jej życie codzienne , jej ognisko 
domowe niejako bardziej słonecznem, a Zarazem 
bardziej swojskiem — i bardzo licznie stawiła się 
w pierwszym dniu jej istnienia. 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Wystawa 
obrazów Jana Tooropa obudziła w kołach artystów 
i znawców naszego miasta żywe zajęcie. Zarówno 
pomysły holenderskiego malarza, jak i jego tech- 
nika, wywołują wśród widzów ożywione ayskusye. 
Jedni dopatrują się w nich wielu wspólnych cech 
z obrazami Boznańskiej, drudzy odkrywają pokre- 
wieństwo Tooropa z francuskim Manet'em lub Sta- 
nisławem Wyspiańskim, inni wreszcie opatrują ko- 
mentarzami symboliczne płótna i rysunki, jak „Ma- 
rzenia dziecka“, lub „Melodye naszych czasów“, 
Nie mniejszą atrakcyą okazały się oryginalne akwa- 
forty Klingera i antolitografie stowarzyszonych ar- 
tystów z Karlsruhe. Te ostatnie zwłaszcza są dla 
Krakowian zupełną nowością. Artystyczna ich war- 
tość polega na tem, że nie są to na kamieniu li- 
tograficznym kopiowane obcą ręką akwarele, lub 
rysunki, lecz pierwsze odbitki utworów, przez sa- 
mych Autorów na kamienin rysowanych, posiadają- 
cych zatem wgzystkie cechy i subtelność orygi 
nała. 

Pierwsza poiska wystawa fotograficzna o- 
twartą zostanie w nroczysty sposób w niedzielę 26 
b. m. o godz. 1] dla zaproszonych, od 12 dla pu- 
bliczności. Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w nie- 
dzielę 15 et. Na otwarcie zapowiedział swój przy- 
jazd szereg amatorów: ks. kan. dr Krajewski, St. 
Kulikowski z Królestwa, dr Mikolasch ze Lwowa i 
Szczepanik. 

Wieczor'mi na wystawie przygrywać będzie or- 
kiestra „Harmonii*, Równocześnie z otwarciem wy- 
stawy opuści prasę katalog zdobnie ilustrowany. 


„Clon* wystawy stanowić będzie sala, zajęta przez 
patroniarnię galic. Tow. akc. dla przemysłu tkac- 
kiego Szczepanika i oddział art. reprod., utworzony 


przy tejże patroniarni, 

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. Po- 
siedzenie Towarzystwa z odczytem prof. Rosen- 
blutta na temat 
nowej ustawy procesowej“ odbędzie się dopiero d. 
29 bm., tj. we środę, zamiast w piątek b. tygo- 
dnia. 


Z uniwersytetu. P. Wojciech Eker, auskultant 


sądowy, rodem z Krakowa , otrzymał dziś w tutej- 
szym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Wieczór Mickiewiczowski. Dnia 24 b. m. od- 
będzie się staraniem Czytelni akademickiej im. Ada- 
ma Mickiewicza popularny wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza w „Sokole* po cenach bardzo niskich. 
Cały dochód przeznaczony jest na akademickie sa- 
natorynm w Zakopanem. Program bardzo urozmai- 
cony: Słowo wstępne p. K. Lnbecki; „Dwie zorze“ 
Moriuszko, „Ludówki* Gall, chór akademicki; wio- 
lonczela p. W. Sebesta; p. A. Ripper (skrzypce) 
Van Vieuxtemps „Fantaisies caprices“, Noskowski 
„Polonez elegijny*; p. Gabryś (fortepian) „Scherzo 
Opas 20“ Chopin, „Krakowiak“, „Fantazya* Pate- 
rewski. 

Z kroniki karnawałowej. Bal stowarzyszenia 
Bratniej pomocy kelnerów odbył się przedwczoraj 
w wielkiej sali „Sokoła“. Bal otworzył prezydent 
miasta p. Friedlein prowadząc w polonezie hr. z 
Tarnowskich Bnińską, następnie hr. Bniński p. 
Wożniakową żonę prezesa Stowarzyszenia, p. Wo- 
żniak szedł z panią Sauer, p. Saner z p. Włocz- 
kowską, p. Włoczkowski z p. Sosnowską, wicepre- 
zes p. Sichel z p. Jaremską it. d. Tańce zbiorowe 
prowadzili pp. Kowalski i Satalecki, 

Zabawa, której gospodarzem był p. Ignasy Wojci- 
kiewicz, trwała do samego Tana przy dźwiękach ka- 
peli wojskowej 13 P. P. 

Wieczorek taneczny na dochód bndowy własne- 
go domu urządza Stowarzyszenie kupców i młodzie- 
ży hanglowej W Krakowie w sobotę d. 1 lutego w 
sali hotelu Saskiego, 

Przekopanie cmentarza. Prezydent miasta Kra- 
kowa ogłasza: 

Magistrat podaje do wiadomości, że kwatery VIII 
i XII na cmentarzu miejskim będą przekopywane 
na groby i wzywa strony interesowane, któreby 
zamierzały wydobyć szczątki tych zmarłych i na 
inne stałe miejsce na cmentarza przenieść, aby 
bezzwłocznie a najdalej do 28 lutego b. r. wnio- 
sły do magistratu podanie na stempla 1 K o za- 
kupuo gruntu na grób stały na właściwem miejsco, 
tudzież o ekshumacyę. Po upływie tego terminn 
wszystkie groby na wymienionych wyżej kwaterach 
będą przekopane, a pomniki z nich nsunięte. 

Wybory do sądu przemysłowngo w Krako- 
wie. „Naprzód* donosi ze Lwowa: W sprawie wy- 
borów do sądu przemysłowego w Krakowie udała 
się imieniem krakowskich robotników deputacya do 
namiestnictwa z przedstawieniem, Że dowolne ozna- 
czenie terminu wyborów na dzień powszedni jest 
sprzeczne z ustawą i ntrudni robotnikom korzysta- 
nie z praw wyborczych. Radca namiestnictwa P i- 
wocki przyrzekł deputacyi, že poleci telegraficznie 
magistratowi krakowskiemu Przeniesienie terminu 
wyborów z czwartku na niedzielę. 

0 fałszywą wagę. Przed krakowskim trybuna- 
łem orzekającym stanęła dzisiaj Franciszka Dą- 
browska, lat 60 licząca, handlarka zboża w Kra- 
kowie, na Kleparżu, oskarżona o to, że w stosun- 
kach handlowych na swoją korzyść używała fał- 
szywej wagi, oraz Jan Baś, wyrobnik, oskarżony 
o to, że starał się wpłynąć na Świadków, aby w 
postępowaniu sądowem, przeciw Dąbrowskiej wdro- 
żonem, z powodu popełnianych przez nią oszustw, 
fałszywie na korzyść Dąbrowskiej świadczyli. 

Oskarżeni Dąbrowska i Baś wypierali się zarzu- 
conych im czynów karygodnych, gdy jednak ze- 
znania poszkodowanych licznych świadków, prze- 
ważnie ze stanu włościańskiego, potwierdzone Zo- 
stały opinią urzędu cechowniczego, który badając 
wagę, odkrył w niej specyalne nrządzenie na nie- 
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korzyść Bprzedających zboże, a ważące na tej wa- 
dze, wina Dąbrowskiej stała się stwierdzona. — 
Oskarżona wprawdzie płaciła wyżej za sprzedawa 
ne jej przez włościan zboże, ale przez fałszywą 
wagę zyskiwała przeciętnie po 5 kilogr. na ce- 
tnarze. 

Trybunałowi przewodniczył radca Błonarowicz, 

oskarżał zastępca prokuratora dr Ptaś, bronił dr 
Filimowski, 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
oskarżoną Franciszkę Dąbrowską na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia, oskarżonego Jana Basia zaś 
na 6 tygodni więzienia. 

Aresztowanie szajki złodziei. W nocy z 17 
na 18 b. m. w mieszkanin szewca Stanisława Ba- 
nacha w Podgórzu było bardzo wesoło. Towarzy- 
stwo, złożone z 8 osób, samych zawodowych zło- 
dziei , raczyło się obficie jadłem i napojami, gdy 
wtem do izby weszło 3 mężczyzn , którzy wesołość 
bawiących się mocno zamącili. To agent policyi, p. 
Rus, z dwoma swymi kolegami położyli rękę na li- 
bacyi i całe towarzystwo znalazło się wnet w are- 
sztach policyjnych ekspozytury w Podgórzu. A była 
to niezwykła szajka, bo od dłuższego czasu popeł- 
niała w Podgórzu i na Kazimierzn w Krakowie 
cały szereg Śmiałych kradzieży z włamaniem, Od 
aresztowanych odebrano mnóstwo flaszek z rumem, 
koniakiem , różnemi likworami , moc wiktuałów itp. 
Między aresztowanymi  specyalnemi zdolnościami 
w fachu kradzieży wyróżnili się: Stefan Moskal, 
Franciszek Góra, Maryan Palawiński i 18-letni wy- 
rostek Kotula. Dzięki energicznemu śledztwo oficya- 
ła policyi, p. Gawrona oraz agenta Rusa, odkryto 
przeszło 30 kradzieży, popełnionych przez vę nie- 
bezpieczną szajkę, którą oddano jnż sądowi karne- 
mu w Krakowie. Mieszkańcy Podgórza odetchnęli. 

Piekarnia p. Barucha w Podgórzu używa stam- 
pilii: „Erste galizische Dampfmiihle n. Dampfbiicke- 
rei in Podgórze“. Czy to ładnie? 

Kronika lwowska. Najwyższy trybunał odrzucił 
rekurs Feliksa Dołnbowskieg o, skazanego — 
jak wiadomo — na 6-letnie ciężkie więzienie za 
włamanie się i obrabowanie banku Jonasza, Dotu- 
bowskiego przeprowadzono wczoraj z więzień sądu 
krajowego do Brygidek. 

Wezoraj wieczorem odbyły się we Lwowie dwa 
zgromadzenia przedwyborcze, celem przeprowadze- 
nia wyborów do Rady miasta, a mianowi- 
cie zgromadzenie zwołane przez komitet obywatel: 
ski wszystkich dzielnic miasta Lwowa i komitet 
nieustający dla przeprowadzenia wszystkich wybu- 
rów m. Lwowa. Pierwsze zgromadzenie uchwaliło 
zwołać za tydzień ogólne zgromadzenie wyborców, 
drugie zaś zgromadzenie wybrało komitet ściślej- 
szy, złożony z 25 członków, któremn poruczono 
przeprowadzenie akcyi przedwyborczej. 

Rnska Besida odbyła wczoraj zgromadzenie 
pod przewodnictwem prof. Szuchiewicza. Z przed- 
łożonego sprawozdania wynika, że Towarzystwo li- 
czy 121 członków, przycnód wymesił 5032 koron, 
rozchód 4821 korov. Fundusz teatralny miał przy- 
chodu 17.097 koron, w czem mieści się subwencys 
Sejmu 14.500 kor. Rozchód wynosił 18.157 kor. 
Teatr rnski dał w roku zeszłym przedstawień 217 
w 17 miastach. Trusa składa się z 38 osób, w 
tem orkierstra, złożona z 7 osób. Prezesem Towe* 
rzystwa wybrano prof, Szuchiewicza. 

Wczoraj po południu aresztowała policya w Za- 
marstynowie zbiegłego onegdaj z aresztów wojsko- 
wych na cytadeli Kazimierza Kaźmińskiego, który, 
jak wiadomo, osadzony był w areszcie wojakowym 
za zamach morderczy na żołnierza policyjnym Onu* 
fryku. 

Lwów, 23 stycznia. (Telefonem), Wczoraj wie- 
czorem staraniem komitetu obywatelskiego odbył się 
w sali Tow. pedagogicznego uroczysty wieczór ku 
uczczenin 39-letniej rocznicy powstania stycznio: 
wego. Wieczór zagaił pięknem przemówieniem P. 
Klemens Kołakowski. poczam nastąpiły prodnkcye 
choralne, muzyczne i deklamacye. Wieczór zakoń” 
czył obraz z Żywych osób „Obrona sztandaru”: 
według rysunku Grottgera. 

Tradycy na uczta żołnierzy polskich z r. 1863/4 
odbyła się wczoraj wieczorem w wielkiej sali Ka- 
syna miejskiego. Wzięło w niej udział kilkadziesiąt 
osób, między nimi delegaci różnych stowarzyszeń. 
Uroczystość zagaił wiceprezes Towarzystwa neze- 
stników powstania, p. Antoni Jaxa Chamiec. Wśród 
serdecznej pogawędki wychylono wiele  toastów. 
Przemawiali pp. Kazimierz Zieukiewicz, Józef Wy- 
brano, ski, akad. Stroński, Platon Kostecki, Klemens 
Kołakowski, Józef Białynia-Chołodecki, Aleksander 
Drewnowski i inni. Uczta skończyła się o godz. 12 
w nocy. 

Wieczorem odbyło się w przepełnionym po brze- 
gi teatrze przedstawienie „Tamtego* Maskoffa. 

Zasadnicze orzeczenie. Ze Lwowa donoszą : 
Przed trybunałam orzekającym we Lwowie, pod 
przewodnictwem radcy wyższego sądu p. Giżow* 
skiego odbyła się w sobotę rozprawa prasowa prze- 
ciw redaktorowi odpowiedzialnemu „Karyera Lwow- 
skiego“ p. Womeli o zamieszczenie streszczenia 
aktn oskarżenia, przed odczytaniem aktu na roz- 
prawie. Trybanał, w którym zasiadali radcy: Pod- 
łaszewski, Philip i Wierzbicki uwolnił p. Womelę 
od oskarżenia, a w motywach wyroku podniósł p. 
Giżowski, że streszczenie aktn oskarżenia nia sta- 
nowi czynu karygodnego, gdyż ustawa ściśle ozna- 
cza, że karygodnem jest tylko ogłoszenie całego, 
aktu oskarżenia przed jego odczytaniem na rozpra- 
wie. Prokurator państwa zgłosit od tego wyroka 
zażalenie nieważności. Decyzyi najwyższego trybu- 
nału, oczekiwać będą z zajęciem nie tylko prawni- 
cy, ale i Świat dziennikarski, gdyż wspomniany 
wyrok tutejszego sonatu prasowego stanowi wyłom 
w dotychczasowej praktyce. 

Macierz polska. Rada szkolna krajowa poleciła 
na nagrody pilności dla uczniów uczęszczających do 
szkół ludowych następujące wydawnictwa Macierzy: 
A. Hergeta „Warzywnictwo* (cena 60 hal); Ta- 
densza Piniego „Władysław Syrokomla i jego utwo- 
ry* (cena 50 hal.); K. P. „Astronomia* (cena 60 
hal); dra Konstantego Wojciechowskiego „Wolne 
chwile*, powiastki i gawędy rozmaitych autorów 
polskich, poprzedzone wstępem (cena 50 hal.) 

Urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 1 la- 
tego b. r. w Posadzie Olchowskiej (Sanok). 

Wiec krawców. Z powodn zebrać się mającego 
wkrótce we Lwowie wiecu krawców, zebrali się 
onegdaj we Lwowie czeludnicy krawieccy i achwa- 
lili gremialny wziąć udział w wiecn krawieckim, 

Stanisławów, 22 stycznia. Sprawa zamachu 
morderczego i samobójstwa, dokonanego dnia 20 
b. m. przez kondutora Jasińskiego na żonie 
własnej i na sobie, budzi tn powszechne zajęcie. 
Jak się okazuje, Jasiński w przeddzień popełnienia 
strasznego czynn, wyjechał w służbie do Woronien- 
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der Volkszihlusg vom 31 Dezember 1900% bro-|™.; w sobotę 25 stycznia: Nawrócenie św. Pawła.; 


ki, skąd nazajntrz rano miał dopiero powróelć. a 
nie, która się wybierała na bal kolejowy, ganeor 
stanowczo iść na zabawę. Wyjechał aivepoknay 
jednak i targany zazdrością, uprosił jednego * = 
legów o zastąpienie go, sam zaś w nocy, ech a 
towarowym do Stanisławowa powrócił. Żony w « 
mu nie zastał. Znalazł ją na sali balowej» w F 
niętą, wesołą, rozbawioną, otoczoną | oe M 
Krew uderzyła mu do głowy. Pomiędzy m2 A y 
mi rozegrała się scena, Opuścili salę balową | P 
wrócili do domu. Epilog wiadomy. 

Oboje Jasińscy pozostają w szpita 
wia Jawińskiej zawsze jeszcze budzi 
wy, natomiast rana Jasińskiego niebe 
jest. — Dzisiaj przesłuchał ich w 52 
śledczy. 

Brody, 18 stycznia. W jednej Z 
doniosłem, iż ks, Effinowicz, proboszcz % 
człowiek bogaty, kupił w Brodach A 
na bursę powiatową dia biednych 
katolickich. Uciecha u Rusinów ÞJ? 
wprawdzie tn jest bursa, ale mięszanā, Odbyło się 
sini wolą zakład czysty bez domieszek”. gładko, gdy 
poświęcenie budynku i wszystko Szło oddał ten 
wtem dowiadują się Rusini, że fundsior i 
budynek pod nadzór Towarzyst 
Rozgoryczenie między tutejszymi Rns 


lu. Stan zdro- 
poważne oba- 
zpiecznĄ nio 
pitala egdzia 


gor st powaniu 
cami jest wielkie — widzą W con j fundator, 
brak zaufanie i nie chcą zroza a ma zaufania 


należący do partyi moskalofilskiej 
do narodowców. . odbędzie 

Przemyśi, 22 stycznia. Dnia 24 D os rozpra- 
się przed tutejszym trybanałem orzeka ąkiewskie- 

wa kárna przeciw b. kapralowi paz” Lwowie, Ra- 
mu i b. uczniowi szkoły kadeckiej ee opełnionego 
deckiemu, o zbrodnię świętokradztw?» P 
w tutejszej cerkwi. w noc 

Samobójstwa w armii. W P imin z 

na poniedziałek odebrał sobie Ży®'® 
karabinu szeregowiec 10 kompanii a w Prze- 
to dwunaste z rzędu samobójstwo szy" "e 
myślu w ostatnim kwartale. 

Donoszą nam, że wczoraj rano 
wadzącej z Opatkowice do Skawiny 
gon. y 

Rzeszów, 22 stycznia. W P 
tego odbędzie się w sali „50 i 
amatorskie, na którem grono | osie 
odegra komedyę Michała Bałuckieś" » AB y: 
Czysty dochód z tego przedstawieni G I orz) 
gest na binst dla 5. p. Michała Batoctiego, który 
ma stanąć w teatrze krakowS 

Nowy Sącz, 22 stycznia. 
Nowym Sączu w sobotę dni ~ 
warzystwatianynowego nrządźa Wieczorek taneczny, 

Straszny wypadek. Dnia 21 b. m. około godz, 
3 po południu wracała ze szkoły z Oawięchna ll- 
letnia Elza Gerdes, córka ogólnie puanego TOR 
wsłanego inżyniera W walcowni cynku, p. Emila 
Grerdesa. Wymijając nagromadzone na drodze błoto, 
dostała się między wóz Z sianem i jadący obok 
wóz, naładowany Szutrem. „Potrącona przez wysta- 
jące siano, nieszczęśliwa dziewczyna dostała się pod 
tylne koła wozu Z szntrem , który przejechał jej 
klatkę piersiową. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
odwieziono dziecko do kliniki w Krakowie. 

Bochnia, 20 stycznia. Odbyło się u nas roczne 
zgromadzenie członków „Sokoła“. Przedłożone przez 
wydział sprawozdanie wykazuje liczbę członków 
181, a obrót kasowy w kwocie 13.944 koron 56 
haterEp. W obrocie tym jest -pożyczka w kwocie 
9.480 koron, użyta na zakupno grantu, tak, że 
realność Towarzystwa mierzy w jednym kompleksie 
ubszar 5 morgów: 

W ubiegłym roku korzystało a gimnastyki 42 
csłohków w przeciętnej liczbie 14, a uczniów i u- 
caentie 301 w 21 tygodniowych godzinach. Z nau- 
kl szermierki, udzielanej przez druha Dzinbińskie- 
go, korzystało 91 uczniów wyższego gimnazyum, 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie druhowi Ma- 
ryanowi Kępie, który przez cztery lata z całą do- 
kładnością prowadził kasę Towarzystwa. 

Na rok 1902 wybrano następujący zarząd: pre- 
zesem dra Woeisłę, zastePCA Antoniego Hanusża, 
wydziałowymi druhów: Broszkiewicza, hr. Dębiekiez | 
go, Kozłowskiego, Krobiekiego, Machnickiego, Połu- 
dniewskiego, Stacha, Talara, W : kan I. 

, , ichnika zela 
go; zastępcami: Dyducha, Marea, ki 
Timlera; do sądu honoroweBO* Ka Pae = 
drzeja Łopackiego i dra „u e o B Kac 0 
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czyka i Nemetza, Wybór delegata na P 
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i zyce, 20 stycznia. jscowa, by skro- 
się w Dobczycach inteligencya © ać dra; Szcze- 
mną ucztą i serdecznem słowem POŻeE" 5 lat po- 
pana Mikołajskiego, lekarza, Który PO aik 20 
bytu swe 4 jeszył wazystim 

g0 w Dobczycach SP! je szczę- 
sknteczną poradą lekarską, 8 prócz tego nie 82 è 
dził swych sił 3 mi litego talenta dla pracy 
spóże i miepospolitego ją lndn zmierza- 
Po CZIÓJ do moralnego podniesienie ony cel 
JACEJ, za co ze strony kilka osobników "any 
przed Bobą j SE. h — niejedna łzę 

% 1 dla siehie noszącyć i żał 

wylać : j AE 4 
goryczy wylać musiał To go jednak nie zra Re 
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NE b ało, wyje i swobodą 
c owa, gdzie będzi gł Z większą AE. . 
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» Czego ma ludzi Ą nieugiętość 
~ zie rozumni z ceniący = 
i prawość ki mni ora 


arakteru z serca ŻYCZĘ. 
rzy sposobności powyższej zebrali 28 
koron 80 halerzy, przeznaczając 
owarzystwo „Szkoły ludowe)", 
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majacy awdi a ddnobol na Śląsku. Rząd krejowy 
Repertorium y R w Opawie, ogłosił p. t. „Orts- 
0n Schlesien nach dem Ergebnisse 


szurę, w której podał wyniki ostatniego spisu lu- 
dności. Rząd krajowy tylko w niemieckim języku 
wydał wspomnianą broszurę, nietroszcząc się wcale 
o ludność polską i czeską. 

W roku 1890 liczył Śląsk 605.649 mieszkań- 
ców, w r. 1900 zaś 680.423. Wzrost ludności wy- 
nosi więc 74.774 głów, czyli 12'30/,. Księstwo Cie- 
szyńskie wykazuje obecnie przewagę nad Opawskiem. 
Gdy w roku 1890 było jeszcze w Opawskiem 
296.449 mieszkańców, a w Cieszyńskiem 293.093, 
uległ stosunek ten w roku 1900 zupełnej zmianie, 
bo Opawskie liczy obecuie 301.656 dusz, a Cie- 
szyńskie 361.656. Wymienioną tu została ludność 
przynależna tylko do austryackich krajów koron- 
nych. Obcych, t. j. nie austryackich obywateli było 
na Śląsku w 1890 r. 16.107, w 1900 r. 16.682. 
Wielki przyrost ludności w Księstwie Cieszyńskiem 
tłómaczy się rozwojem przemysłu i kopalń. 

Według języka było w 1890 r. 178.144 Pola- 
ków, 129.814 Czechów i 281.555 Niemców; w T. 


-|1900 zaś 220.371 Polaków, 146.360 Czechów i 


296570 Niemeów. Według odsetek było w 1890 
roku Polaków 30-20/,, Czechów 22°, Niemców 
47:770); w roku 1900 zaś Polaków 33'220/,, 


. | Czechów znowu 220/,, Niemców tylko 44770/. — 
- | Stosunkowy przyrost mieszkańców według języka 


do całego przyrostu jest następujący: Polaków przy- 
było 23:70/,, e A © Nięmców 5:30/,. 

Ludność niemiecka w Opawskiem podniosła się 
tylko o 859 dusz, Natomiast w Księstwie Cieszyń- 
skiem wzrosła ludność niemiecka w niebywały Spo- 
sób. W 1890 roku było w Księstwie Cieszyńskiem 
177.418 Polaków, 73.897 Czechów i 41.714 Niem- 
ców; według procentów zaz Polaków 60 60/,, Cze- 
chów 25:20/, i Niemców 14'2%/,; w 1900 roku zaś 
było Polaków 218.768, Czechów 85.648, Niemców 
56.240; według procentów zaś Polaków 608°, 
Czechów 23-70/, a Niemców tylko 15'50/,. — Ten 
niespodziewany przyrost ludności niemieckiej atoli 
istnieje tylko na papierze i jest wynikiem niepra- 
widłowo i na korzyść Niemców „jure caduco” prze- 
prowadzonego spisn. 

Aresztowanie na granicy rosyjskiej. „Na 
przód“ donosi: W Sosnowicach aresztowano w 80- 
botę 18 b. m. inżyniera Stanisława Trylskiego. 
„Katowitzer Zeitung“, pismo hakatystyczne, stojące 
w bliskich stosunkach z policyą pruską, dowodzi, że 
inżynier ów przeszedł już salę komory, gdy jeden 
z urzędników spostrzegł jakąś podejrzaną paczkę 
w jego kieszeni. Żandarmi zrobili przy nim rewi 
Pa i znaleźli sporą ilość socyalistycznych wyda- 
wnictw. Trylskiego odwieziono podobno do War- 
szawy. 

Manifestacye z powodu Zoli. W Paryżu pod- 
czas przedstawienia dramatu Zoli p. t.: „Ziemia“, 
przerobionego z powieści pod tymsamym tytułem, 
powstały w teatrze Antoine'a manifestacye przyjazne 
i nieprzyjazne dla Zoli, Z teatru manifestanci prze- 


nacyonalistumi i dreyfusistami, przyczem 2 osoby 
odniosy ciężkie rany, 

Ludność Niemiec. W dwudziestoleciu (1880 do 
1900) podniosła się ludność państwa niemieckiego 
z 45 na 56 milionów, t. j. o 24°. 

Miły panicz. Aresztowano onegdaj w Berlinie 


dzierżawcę domen, Falkenhagena, który zastrzelił |pą rachunek członków Towarzystwa | 


w pojedynku landrata Bennigsena. Falkenhagen U- 
trzymywał stosunek niedozwolony z żoną Bennig- 
sena i to było powodem pojedynku. Jakiego to ro- 


dzaja jest człowiek, świadczy fakt, że go areszto- 
wano w jednej a sal najpodlejszego gatunku i te | darstw rolnych. 


późnym wieczorem; poprzednio był w kilku innych 
podobnych salach z kobietami upadłemi moralnie. 
Dowiadujemy się też obecnie, że F'alkenhagen strze- 
lał do Bennigsena, nie odczekawszy hasła. Umiera- 
jący Bennigsen npoważnił adwokata do przeprowa- 
dzenia skargi, pozbawiającej Żonę prawa do spad- 
ku. Bennigsen miał lat 41, Falkenhagen ma dopie- 
ro 26 lat, 

Mechaniczne zamknięcie drzwi wagonów oso- 
bowych. Bywają wypadki, że przez źle zamknięte 
drzwi wagonów są podróżni narażeni na wypadnię- 
«ie w czasie jazdy. Otóż wynaleziono przyrząd za- 
mykania wszystkich drzwi po obydwóch stronach 
pociągu, przez co podróżni nie mogą wysiąść na 
przeciwną stronę, gdzie się mogą spotkać z nadcho- 
dzącym pociągiem lub parowozem. Za przyciśnię- 
ciem guziczka, nieprzystępnego dla podróżnych, przez 
konduktora odpowiedniej strony wagonn, drzwi się 
same otwierają a przed odejściem pociągu zamykają. 
Koszta tego zabezpieczenia są małą i dają się ta- 


two zastosować do istniejących wagonów — jest | 


więc nadzieja, że wszędzie zaprowadzonem zostanie. 
Otwieranie i zamykanie drzwi będzie się odbywało 
jak dotąd, z tą tylko różnicą, Że podczas jazdy 
nikt z podróżnych drzwi wagonu otworzyć nie zdo- 
zdoła, narażając się na nieszczęśliwy wypadek. 


Zmarli. Adolf Matejko, emer. inżynier starostwa, prze- 
żywszy lat 68, po długiej a ciężkiej chorobie, zmarł 
wczoraj w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 
24 b. m. a godzinie 3 po południu z doma pod L. 26 
przy ulicy Wolskiej. 

W Łowiczn umarł ks. prałat Łasicki w 81 roku życia. 


Nahożeństwo żałobne za duszę ś. p. Teresy . Śmiałow- 
skiej, opiekunki więźniów stanu z przed r. 1846, ucze- 
stniczki organizacyi narodowej w r. 1863, odprawione 
bedzie w sobotę 25 b. m. w kościcle 00. Kapucynów o 


g. 9 przed południem. 


Ztg“ ogłasza: Cesarz udzielił 
Tow. kredytowego ziemskiego, 
tytnł radcy 


Odznaczenie. „Wiener 
naczelnikowi kasy galic. e 
Edmundowi Bilińskiemu, we Lwowie, 


rządowego. 


Składki. Na uczcie pożegnalnej, dla dra Szczepana 
Mikołajskiega urządzonej, złożona 18 K 80 h i połowę 
z tego złożono dla Tow. „Szkoły ladowej*, A drugą po 
łowę dla „Macierzy szkolnej“ w Cieszynie. 4 

Na szkołę polską w Białej złożyła p. Marya Szablow- 
ska 8 K 88 h, które zebrała w towarzystwie. | 

Na szkołę polską w Morawskiej Ostrawie złożyła I 
H. z Freiwnldan 7 K. zd 

Na pomnik dla $. p. Michała Bałackiego złożył p. F. 
Hartmann 10 K 60 h, zebrane na wesela u pp. Dussan- 
ków w Rytrze. 

Dla wyguańca z Pras złożył p. Hipolit Ligęza 2 K. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
Piątek 24 stycznia: Dr Ignacy Kosiński: „Jak żywią 
się rośliny“. 
Sobota 25 stycznia: 
się rośliny*. 
Niedziela 26 stycznia: Dr Zygmunt Marek: „Francya 
w latach 1870 i 1871“. s 


Dr Ignacy Kosiński: Jak żywią 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę 24 stycznia: „Kierownik szkoły“, komedya 
w 3 aktach Ottona Ernsta, 


Z kalendarza. W piątek 24 stycznia: Tymoteusza b. 


N 


OWA REFORMA LES 


niedzielę 26 stycznia: 
Wschód słońca 24 
zachód o godzinie 4 
minut 47, 
Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 


pogodnie. Termometr doszedł od i 44 C 
Barometr idzie w górę. NE . 


Dnia 23 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
748'7 mm, termometrn -+ 47 C. 
Wiatr zachodni. 


TE" mą TT U 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeiską po 300 złr. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 
— Nowalia belletrystyczna. Wielkie zapotrze- 
bowanie powieści dlu feletonów pism codzienuych 
sprawia, że niektóre pisma raczą swoich czytelni- 
ków przedrukami powieści współczesnych autorów, 
które już dawno opuściły prasę w wydanin książ- 
kowem, I tak „Przedświt* lwowski drukaje obe- 
cnie w feletunie powieść Jadwiki Urbanowskiej p. t. 
n Wszechmocni*, która w r. 1890 wyszła w Krako- 
wie i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
— Car jedzie! — sztuka Maskoffa, graną bę- 
dzie we lwowskim teatrze ludowym. Wstęp na to 
przedstawienie będzie za zaproszeniami. 

— „(Ogrodnik zawodowy*, miesięcznik Towa- 
rzystwa ogrodników zawodowych we Lwowie, roz- 
począł drugi rok swego istnienia. 

— Szematyzm Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem na rok 1902 opuścił pra: 


J. M. J. Polikarpa b. i Pauli. 
stycznia o godzinie 7 minut 23, 
minut 15- długość dnia godzin 8 


sę we Lwowie, nakładem namiestnictwa. Szematyzm 
po cenie 5 koron można nabywać w każdej księ- 


garni. 
— Nr 3 „Gazety Szkoinej*, wychodzącej w Kra- 


kowie, opuścił prasę 20 b. m. i zawiera: 1. arty- 
kuł wstępny, omawiający nominacye powiatowych 


inspektorów szkolnych. 2. krytykę planu nauk dla 


szkół wydziałowych. 3. bogatą kronikę pedagogiczną. 
4. obfity dział wiadomości potocznych. 5. W odcin- 


ku „Nietzche“. 


- Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo wzajemnej obwatelskiej pomo- 
cy w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką , zawiązało się w Krakowie. 
Cel, czas trwania i zakres działalności nowego te- 
go Towarzystwa, jak opiewa $ 2 statutu, jest na- 


stępujący: 


„Towarzystwo ma na celu udzielanie członkom 
„nieprz | swoim pomocy prawnej, technicznej, finansowej i 
nieśli się na ulicę, gdzie powstała bójka pomiędzy | handlowej dla utrzymywania i rozwoju ich gospo- 


darstw rolnych, a to przez: 


a) porządkowanie stosunków majątkowych wła- 


sności ziemskiej; 


b) dostarczanie kredytu dla swoich członków, 


posiadających własność rolną; 


c) organizowanie i przeprowadzanie parcelacyi 
ub nabywanie 


w tym celu majętności na rzecz Towarzystwa; 

d) pośredniczenie we wszelkich innych trans- 
| akcyach, przeprowadzanych dia członków Towarzy: 
stwa w celu utrzymania lub rożwoj 

Stowarzyszenie ma prawo tworzyć filie i zastęp- 
stwa okręgowe w krajo. 

Czas trwania przedsiębiorstwa jest wioograniczony. 

Zakres działalności Towarzystwa ogranicza się 
wyłącznie do członków. „ 

Fabryka zegarów. Donoszą z K 
wstała tam pierwsza krajowa fabryka 2° 
wieżowych Michała Mięsowicza, wyrabiające wo- 
dług najnowszych systemów zegary wieżowe dla 
kościołów, ratuszów i t. p. „A3E ) 

Londyn, 23 stycznia. Bank angielski znt- 
żył stopę procentową na 3*/s"/. 


rosna , jż po- 
garów 


Telepraficzne i telefoniem 
wiadomości „N. Reformy“. 


„Lwów, 23 stycznia. Zmarł tu Zenon Jastrzę 
iec Serwatowski, były poseł do Sejmu 1 
członek Wydziału krajowego, były marszałek 
ziemi sandomierskiej, w 67 roku Życia. 

Lwów, 23 stycznia. Jak donosi „Słowo Pol- 
skie", dziś rano o godzinie 7 przeprowadził 
starszy komisarz policyi Wene i komisarz 
Janicki rewizyę w lokalu redakcyi „Promienia” 
i w mieszkaniu prywatnem redaktora Kachni- 
kiewicza. , 

Policyanci szukali za jakiemiś drukami — 
a szczególnie za odezwą litografowaną, którą 
rozrzucono we wszystkich gimnazyach między 
uczniami, a która zachęcała do zaszłych de- 
monstracyj. Nie znaleźli jednak tej odezwy, za- 
brali zaś listy prywatne i kilkaset numerów 
„Promienia*. 

Parlamentarny korespondent „Słowa Pol- 
skiego* donosi, że sprawa zwołania ' Sejmu 
stoi bardzo źle. Od chwili bowiem, jak jest 
wiadomem, że rokowania pomiędzy Czechami 
a Niemcami mają mieć tylko charakter przy- 
gotowawczy i mają za cel tylko zawieszenie 
broni, a właściwa konferencya pojednawcza 
odbędzie się dopiero po świętach, rząd przeci- 
wny jest zwoływaniu Sejmu czeskiego, a wiec 
i innych Sejmów, bojąc się, aby tam nie przy- 
szło do jakiego starcia, któreby wszystko po- 
psuło. 

Z Brodów donoszą o podobnym fakcie na- 
padu jak we Lwowie. Mianowicie w pobliżu 
koszar kawaleryjskich znaleziono żydówkę tak 
poranioną i pobitą, że przewieziona do szpitala, 
tam umarła. 

Stanisławów, 23 stycznia. Stan zdrowia kon- 
duktora Jasińskiego nie budzi żadnych obaw 
i w tych dniach będzie mógł być przeniesiony 
do aresztów sądowych. — Stan żony jego jest 
jeszcze ciągle groźny. Nie jest jednak wyklu- 
czona nadzieja utrzymania jej przy życiu. 

„ydaczów, 23 stycznia. We wsi Hnizdyczów 
koło Kochawiny zniszczył pożar 20 zagród 
włościańskich doszczętnie, tylko kilka zagród 
było ubezpieczonych. 


Wiedeń. 23 stycznia. Do „N. Fr. Presse" do- 


w |noszą z Cetynii, że księżna Milena czarnogór- 


22-go stycznia | drowiczem, następcą tronu rosyjskiego. 


u ich gospo- 


Towarzystwa „Trebertrocknung* potrwa cały 
tydzień. Wezwano 126 świadków i 15 eksper- 
tów. Oskarżenie opiewa na zwykłe a nie oszn- 
kańcze bankructwo. Jak wiadomo, dyrektor ge- 
neralny tego „zacnego“ Towarzystwa, Schmidt, 
znajdaje się obecnie w Brooklynie w Amery- 
ce, skąd zażądał żelaznego listu. Żądaniu temu 
jednak odmówiono. 


Nr. 19. 5 


buchną w Afganistanie rozruchy. 
W Punjab sądzą powszechnie, że w ciągu zimy 
nagromadzą się rosyjskie wojska na granicy 
Afganistanu i wpadną do Afganistann, skoro 
śniegi stopnieją. A i 
„Daily Chronicle“ donosi dalej, iż dowia- 
duje się, że na granicy angielskiej zarządzono 
aby być przygotowanym na 


ska udała się do Petersburga z dwiema córka- 
mi, z czem łączą pogłoskę o zaręczynach je- 
dnej z księżniczek z w. ks. Michałem Aleksan- 


Berlin, 24 stycznia. Przy wczorajszej sub- 
skrypeyi na 115 milionów trzyprocentowej po- 
życzki państwowej, zgłoszono deklaracyj na 7 | środki defenzywne, 
miliardów. tę ewentualność. 

Paryż, 23 stycznia. Sędzia śledczy Andrć| W Punjab odbędą się tegoroczne manewry 
polecił prefekturze policyjnej wdrożenie do- |w niezwykłym czasie, a mianowicie w miesiącu 
chodzenia przeciw tym Jezuitom, którzy zaj- lutym. — Wkrótce będzie na stopie wojennej 
poja r Paryżu stanowiska nauczycieli. kilka pułków. 

ondyn, 23 stycznia. Anarchiści chicagowscy n 
wygłaszają o pod adresem ks. e M Rozruchy w Ameryce. l 
pruskiego, gdyby ten zamierzał odwiedzić Chi-| Londyn, 23 stycznia. „Morning Post* dowia- 
duje się z Nowego Jorku. że dowódca amery- 


cago. Wobec tego tamtejszy konsul niemiecki 
konferował z burmistrzem, który zarządził da-|kańskiego pancernika „Philadelphia“ otrzymał 
rozkaz, by nie dopuścił do ataku na Panamę. 


leko idące środki ostrożności. 

Bukareszt, 23 stycznia. Minister skarbu Pal- | Zajęcie tago miasta uważają za niemożliwe 
lades podał się do dymisyi. Prezydent gabinetu |z powodu, że garnizon jest liczebnie silny. 
Sturdza obejmuje jego tekę. 

Belgrad, 23 stycznia. Ze strony kompeten- Z Chin. 

Tientsin, 23 stycznia. Oficer niemiecki M a- 


tnej oznaczają, iż doniesienia dzienników za- 
granicznych dotyczące zmiany tronu w Serbii |tius został przez rozbójników „abity. Ma on 
przestrzelone płuca. Matius jechał z żołnierza- 


są wymysłem. 

_Rzym, 23 stycznia. Międzynarodowy kongres |mi jako patrol i został opadnięty przez rozbój- 
historyków odbędzie s'ę w kwietniu b. r. i|ników w odległości 16 mil na wschód od Tien- 
trwać będzie od 21 do 30 kwietnia. tsinu. 


Przeprosił konsula. 

Lwów, 23 stycznia. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi, że namiestnik hr. Leon Piniński udał 
się dziś przed południem do konsula rosyjskie- 
go, aby mu z polecenia i w imieniu 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


Najj. Pana wyrazić ubolewanie z powodu NADESŁANE 
uszkodzenia rosyjskiego godła pań- zi : 1 
stwowego w konsulacie. (Artyląsty © 5 ma 


Lwów, 23 stycznia. Faktem jest, że konsula 
rosyjskiego Pustoszkina niema we Lwowie, 
lecz bawi od 14 dni w Petersburgu, zastępca 
zaś jego mieszka gdzieindziej i o tej demon- 
stracyi nie nie wiedział W gmachu mieszka 
tylko jego stara matka, która opowiada, że się 
bardzo przestraszyła, nie tyle jednak śpiewów 
miodzieży, które codziennie słyszy z ogrodu 
Jezuickiego, co tętentu szarżującej konnicy. 
Orłowi rosyjskiemu, o który tak się troszczył 
„Hałyczanin*, że w nim dziurę wybito, abso- 
lutnie nic się nie stało. 


Z Rady państwa. 

Wiedeń, 23 stycznia. Komisya budżetowa 0- 
bradaje dziś nad rozdziałem: „Ministerstwo 
sprawiedliwości“. — Poseł Abrahamowicz 
wygłasza dłuższy referat. 


Konferencye ministrów. 

Wiedeń, 23 stycznia. Dr Korber konfero- 
wał z Sylwą- Taroucą i innymi przedstawicie- 
lami szlachty czeskiej. 

Minister Call konferował z węgierskim mi: 
nistrem handlu Hegeduesem w sprawie ta- 


ryty cłowej. 
5 „ |przeciw tym wszystkim zasłabnięciom jest „Pe- 
"FV. Ślub arcyks. Elżbiety. ; ctora“, której siła lecznicza w kąt usawa wszel- 
Wiedeń, 23 stycznia. Wczoraj odbył Się NA|kję inne dotąd przeciw tym chorobom zalecane 
cześć zaślubin arcyksiężniczki Elżbiety Maryi | rodki. 
z ks. Otonem Windischgraetzem u arcyksiężnej | Kto chce dostać prawdziwej „Pectoryć, — 
Maryi Waleryi w bnrga wieczór, w którym |njech się zwróci wprost do apteki Diana w 
wzięii udział cesarz i wszysey bawiący w Wie-| Budapeszcie, karoły Kórut 5, która wysyła go 
dniu członkowie domu cesarskiego, hrabstwo | „, paczkach po 2 korony. 


Lonyay, członkowie rodziny ks. Wimdischgrae- 
tzów, minister spraw zagranicznych hr. Gołu- | <= 
Kursa telegraficzne 


chowski i arystokracya, spokrewniona z ks. 
Windischgraetzami. 
Dziś o godzinie 10 rano odbyły się w kapli- r. j Yig’ 
ey am. Józeia w borgu zaslubiny areyksigani-| Wiedi, 4 styozmia., Zwokojd gidiyo 6 Oo 
ezki” Elżbiety Maryi z ks. Otonem Windisch- Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 673*—, Akcye 
graetzem w obecności cesarza, bawiących W | Anglobanka 26350. Akcye Unionbanku 550' . Akoye 
Wiedniu arcyksiążąt, hrabiego i hr. Lonyay, | Landerbanku 42060. Akcye Bankvereinu 466 —. Akoye 
członków książęcej rodziny Windischgraetzów, > Ś R. sn ać "wk. w. 
i i Y H NOA = cy el państwowy —, cye 
najwyższych dygnitarzy dworskich, ministra | kolei południowej 77 —. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego i pre-|286'60, Akcye N. Tramwaye lit. B. 282' -. Akoye ko- 
zydenta gabinetu Koerbera. Akcye kolei Północnej KR40, Ak- 
Akcye Alpiny 408'—. 


lei Klbethal 452'—. 
h uli cye kolei Czerniowieckiej 555.—. 
am na c Akcye Rima Muranyi 486*—. Akcye Pragskiego Towa- 
Z as A y. 3 rzystwa żelaznego 1460—. Akcye fabryki broni 305-—. 
Neapol, 23 stycznia. Na ulicy Caracciolo za- | Akcye tnreckie tytoniowe 29450. Obligacye węgierskie 
strzelił miesżczanin Delafranco ks. Delbazo. 


indemnizacyjne 9+ —. Renta majowa 100'65. Austryacka 
Przyczyną było uwięzienie córki Delafranca. | renta koronowa 9450. Węgierska renta koronowa 96'—. 
Panama niemiecka. 


56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 92'85. 
40, Listy Bankn krajowego 9260. 4'/,%/, Listy Banku 

Berlin, 23 stycznia. Proces przeciw dyrekto- 
rom i członkom Rady nadzorczej kasselskiego 


Prababką ubóstwa 


jest niedbalstwo, tak się kiedyś wyraził trafnie 
pewien sławny mąż. Niedbalstwo, jeżeli się go 
nie zwalcza energicznie, sprowadzało i sprowa- 
dza ruinę licznych egzystencyj. 

Niedbalstwo w zawodzie pozbawia w końcu 
człowieka mienia, niedbalstwo w pielęgnowaniu 
zdrowia wpycha go przedwcześnie do grobu. 
Liczne choroby, które z początkn wydają się 
niewinnemi, rozwijają się później, jeśli się je 
zaniedba, w poważne dolegliwości, Tak też by- 
wa często z suchotami, które najczęściej przy- 
pisać trzeba przemijającym chorobom przewo- 
dów oddechowych. Przez nieżyt krtani, obra- 
żenie szczytów płucnych, astmę, ściskanie w 
piersiach, nieżyt płuc, plucie krwią, duszność, 
dolegliwości gardła, uporczywy kaszel i chryp- 
kę stają się błony śluzowe tych części ciała 
bardzo podatnemi do przyjmowania prącików 
gruźlicy. Jest przeto — że tak powiemy — 
obowiązkiem każdego temi dolegliwościami do- 
tkniętego, natychmiast przedsięwziąć środki za- 
pobiegawcze. Środkiem o cudownem działaniu 


krajowego 9975. 4%, Listy Bankn hipotecznego 91: — 
4:/49/, Listy Banku hipotecznego 97:75. 5%/, Listy Ban- 
ka hipotecznego 10950. 4%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 97:95. 4%/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
kua 1893 94:40. 4, Pożyczka miasta Lwowa 8850. 
Lo» tureckie 10425. Marki 117:17. Rable 253,25, 

Po zamknięciu: Staatsbahny 667, Alpiny 40425, Ri- 
ma +8. 

Cukier usp. pewne 17, spirytus bez zmiany 3480. 
nafta niezm. | 
NRL cnn ma 


Gennik izby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 
Przeciw szkariatynie. « d. 23 stycznia 1972 r. godzina | w południe. 

Berlin, 23 stycznia. Tajny radca Leyden po- Korony 
czynił na ostatniem posiedzeniu lekarzy Szpi- | kubile papiero 1. Waluty płaca żądają 
talnych rewelacye, które wywołały wielkie wra- | Marki nienti TSE T ia k 117 40 
żenie. Na klinice jego rozpoczęto próby, celem | Franki papierowe ne! |... AJ JON i 9s 50 
przekonania się. czy nie dałoby się przy cho- Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 19 10 
robach zakaźnych a zwłaszcza szkarlaty- i. Listy zastawae. 
nie używać w celach leczniczych „serum“ |6*/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 25 110 — 
krwi ludzi już zdrowych, którzy z pewnych za- | 44/0 Listy zastawne Banka hipotecz. 3750 98 560 
raźliwych chorób uleczyli się. NAJ IE a > : 807% 91 758 

Otóż udało się rzeczywiście wytworzyć takie 4! de dp 0. i SW -i 50 
„serum“ u rekonwalescentów po szkarlatynie, 4'/, Listy zast. gal Tow. krod.xiem.nieok. 93 50 94 50 
które zostało w wielu wypadkach z pomyślnym |$p n n» n » n» »4l-letnie 9860 9450 
rezultatem zastosowane. Go 0 «a 0 a 9 „SEE „PZ anaE 

4 lil. Obligaoye i pożyczki. 

IK atastrofy. 4'j, Galicyjskie obligacye propinacyjne 97 50 98 50 
Antibes, 23 stycznia. Na pancerniku Taure- 4 |, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . (94 — 95 
guibert oksplodował pocisk torpedowy w chwili UA illy ża konanle kraj. 101 z 103 £ 
wyrzucania. Jak donoszą, wiele osób poniosło | 474% » NE 98 50 99 60 
śmierć. Szczegółów brak. Okręt powrócił do por- fe s- «kolajowów 47,5 «RE 91 75 93 75 

ta w Tulonie. IV. Looy. 
Losy miasta Krakowa. . . . « « . 75 — 80 — 
Stosunki rosyjsko-serbskie. V. Akoye. 

Petersburg, 23 stycznia. Pod przewodnictwem | Akcye Bankn kredytowego wo Lwowie — — — — 
wielkiego księcia Aleksandra Michałowicza od-| * n hipotecznego „  - BOO 1 
będzie sie tu konf A > s " n _ Galic. dla h. i p. w Krak, — — = — 

pz ę onierencya w sprawie podnie- kolei Karola Ludwika . . . . 425 — 48/ — 
sienia handlu rosyjskiego z Serbią i krajami| „ Lwów-Czerniowoe-Jassy . 556 — 560 — 
bałkańskiemi. Na konferencyę tę przybędzie Vi. Publiczne zapisy długu. 
trzech delegatów rządu serbskiego. 43/,9/ wspólna renta pap. . - « : » 100 50 101 — 
» JPOP 27 „ srebrna . « +» « 100 40 10) 90 
Niepokojące pogłoski. 40, renta koronowa austrygoka z o7 75 

„Londyn, 23 stycznia. „Daily Chronicle“ do- ie renta austracka wii 3 ; 12) 30 120 80 

wiaduje się z pewnego źródła, jakoby w In-|4*% „ węgierska w złoccie 119 40 120 — 


dyach obiegały pogłoski, że na wiosnę wy- 


z "zza 


| rem e =w= "u 


4 Nr 19 


NOWA REFORMA. 


Piątek, 24 Stycznia 19ı 2 


handlowy, obe- 


Młody pomocni znany z łokcio- 


wym i dywanowym towarem, inteligentny 
ekspedyent, dobrze polecony, znajdzie posadę 
w magazynie Krzysztofowicza we Lwowie, Hotel 
Georgea. — Oferty tylko pisemne. 390 1 3 


Dusza 


pragnę być przedsiebiorstwa sadowni- 
czo-warzywnego. mając odpowiednie 


wielostr uzdolnienie i temperament. — | 
Wynagrodzenie (prócz *,,) b. skromne. | 


Ogrodnik Łokietek, Kraków, ul. 
Topolowa 8, u p. Micheków. 383 


Ważne dla Pań! 


Jedyny Zakład plisowania 


parowego 
przy ul. Niecałej Nr. 13, parter, 


ostatnia kamienica na prawo. 
Przesyłki z prowincyi uskutecznia się 
natychmiast. 569 1 10 


POSZUKUJE SIĘ 
agentów, 


będących w dobrych stosunkach 
z handlami łakoci. — Zgłoszenia : 
Centraimolkerei in Brünn. 386 1 3 


Zapowiedzi. 

Podaje się do powszechnej wiado- 
mości, że 
1) Maryan Jan Follmer, malarz deko- 
racyjny, stanu wolnego, w Krako- 
wie przy ul. św. Wawrzyńca I. 28 
zamieszkały, syn zmarłego w War- 
szawie kapeluszn. Franciszka Jana 
Follmera i jego żony Bronisławy 
z domu Latożyńskiej. w Tarnowie 
(w Austryl) zmarłej; 

Anna Frosina, stanu wolnego, bez 
zawodu. w Kaminie (Prusy zacho- 
dnie) zamieszkała. córka zmarłego 
w Gr. Lossburg Andrzeja Frosiny 
i jego żony Anny z domu Warmke, 
zmarłej w Kaminie; 

zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński. 

Zapowiedzi te mają być ogłoszone 
w mieście Kaminie, Berlinie, Schrimm 
i Neutomischel, oraz przez wychodzący 
w Krakowie dziennik „N. Reforma." 

O okolicznościach. któreby przeszka- 
dzały zawarciu tego małżeństwa. na- 
leży donosić podpisanemu w ciągu dwu 
tygodni. 

Kamin. Prusy zachod., dnia 21 sty- 
cznia 1902 r. - 893 


2) 


Urzędnik stanu: 


32 _ | 
Fabryka Kostrzewskiego 


w Samborze 


ma do sprzedania tanio następujące 
maszyny: 

Kocioł parowy 181/,[ ] ogrzewalnej 
z rurą płomienną i rurkami, mało uży- 
wany. 15 metrów komina; 

Lokomobila 6-cio konna, nowa; 

Motor 4-ro konny z kociołkiem sto- 
jącym rurkowym, nowym; 

Stabila leżąca. 30 koni siły; 

Piły wahadłewe do tartaku, Cyr- 
kularki do rzmięcia desek. Maszyny 
do ostrzenia pił, i Piłę całą żelazną 
wstążkową. 8120273 


DYREKCYA 
arcyksiążęcych dóbr 
w Żywcu 


poszukuje pisarza z pięk- 
nem pismem, władającego tak ję- 
zykiem polskim jak i niemieckim, 
do natychmiastowego wstąpienia. 
Reflektanci, którzy odbyli służbę 
wojskową, mają pierwszeństwo. 
Wynagrodzenie wedłag umowy. 
W razie odpowiedniego sprawowa- 
nia się, nastąpić może stabilizacya. 
Podania należy wnosić w języku 
niemieckim do powyższej Dyrekcyi. 


Fugh m. p. 


339 3 8 


MAJĄCYCH | 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wsystkira tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 


wości żołądkowych, jak: 


nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznieze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie sig zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 

) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zui- 
kają często już po kiikarazowem piciu tego wina. 
i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 
kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


zastarzałyc 


Zatwardzenie 


Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opa- 


dnięcie ze sił 


Austro-Węgier. 


DEK” Ostrzega się przed naśladownictwami! "%88 
Żądać wyraźnie wina ziołowego BEM Huberta Uliricha. JBN 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tujemnym, jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, glicecyna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 2200. koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykanski silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 16.0 Te skłudniki s: zmieszane. , 


11424 30 


są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwuwego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
BEE Wino ziołowe daje osłabionemu ciału Świeży impuls. BAK" Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dvdatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie. Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myśłenicach, Bochni, Wiśniczu. Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu | pe I rubłu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Bedzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Buska, Finczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikożowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicacn, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach. 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. Z2, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 


Ą 


11.00 przed poł. poc. osob, Nr. 18 z Krakowa 
EHS _ 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 


WRZESNIA 


Podarek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa 
„Szkoły ludowej.“ 


Wydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. 
Cena I złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, Rynek g'ówny l. 17. 
telefon Nr. 452. 


3921 0 


© 
Alfons Gustodis, 


Wiedeń, 
Najstarszy specyalny Zakład 
dla budowy okrągłych 


kominów fabrycznych, 
obmmurowania Kotłów 


i budowy fundamentów maszynowych. 
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu. 


Przeszło 3000 referencyj z wszystkich części świata. 


„Długoletnia gwarancya. 111 13 20 


Generalna reprezentacya dla Galicyi 


BRACIA SCHLEYEN 


we LWOWIE, Pasaż Hausmana 5, telefon 220. 


| ulica Blich Nr. 24, drzwi 16, od godz. | 
| l0ej do 2ej po południu. 


DODOOOOOOOOGC 


„My czy oni na Slązku polskim” 
przez Stamtisława Betze. 
Skład główny u Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


TEREN NAFTOWY Słuchacz filozotii II r. 


w GALICYI ZACH poszukuje lekcyj w Krakowie. 

Poszukuję spólników lub sprzedam około 70 | „lddres: St. ©. ul. Czysta 6, parter. 
morgów terenu na 25 lat do eksploacyi, — 360 3 4 

Warunki przystępne. — Udziały po 1000 złr. 

Bliższe szczegóły i próbki w Krakowie. 


2051 4 4 


Cena 60 hal. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady Pra- 
ktykanta gospodarstwa w lv- 
brach Hrabstwa Tenczyńskiego — 
z płacą roczną 480 kor.. dodatkiem 
służbowym 120 kor., płacą na wiki 
450 kor. i wolhtem pomieszkaniem — 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Podania udokumentowane metry- 
ką, świadectwami odbytych studyów 
wyższej lub średniej szkoły rolni- 
czej i życiorysem. wniesione być 
mają do 9 lutego 1902 r. 

Pierwszeństwo będą mieć ci kan- 
dydaci, którzy wykażą się świade- 
ctwami odbytej już praktyki. 


Administracja dóbr hr. Potockich 


w Krzeszowicach. 


338 3 IU 


|. — Jam iwa w 5 
Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunać, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
25 rozpowszechniona książka: 18 36 


Dra Retawa 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego t złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień. a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało znpełna swą 
siłę meską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie franco 
przez Verlaga-Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15, 

W Krakowie ma na składzie ksie- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


340 2 3 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne. jak: 


FN, 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze. kurczach i przewlekłych katarach żołądka. 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogneryach. skład dla Lwowa w aptece 


7. Wewiórskiego. K. Rząca i Chmurski w Krakowie, 


3440 właświciele fabryki wód mineralnych. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
W YCKZEG Z ROZK E ADU JAZDY 


ważnego od dnia 15 stycznia 1902 r. (wolług czasu środkowo-europejskiego). 


ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza: 


5.22 r. poc. osobowy Nr. 33 z Krakowa | do Oświęcjma, ma połączenie: w Spytkowicach 
5.35 r, poc. 080b. Nr, 1032 z Podgórzą, Płaszowa; do Wadowic i Suchy; w Oswięcimie do Wie- 
BADZ »„ n T, z przystanku] dnia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk. ma połączenie w Podgórzu- 
PŁ do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja, Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
RBnskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyśln do 


6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 


Chyrowa; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 


GŁ .F mo MA „ 8 z Podgórza PŁ. | 
i Kijowa. 


do Tarnópoła ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzegą, 
Nadbrzezia i w kierunku ka Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworskn do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie doStanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej, w Krasnem 

do Brodów. à 
| do Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
górz) ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar- 
donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. SĄ- 
czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach 'do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz., Koszyc 
i Pesztu, z Krak. do Wieliczki (Pod.-Pł. 8'48 r.) | 


8.40 rano pociąg Osob. Nr. 6211 z Krakowa X do Kocmyrzowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wą; we Lwowie do Ickan, Bukaresztu i Kon- 
stancyi; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec Î Stryja; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa. 

1.30 po poł poc. miesz. 461 z Krakowa |do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 

lp BATA = „ Z Podgórza Pł, j  Bzowie do Oświęcima. 


1.50 po poł. pociag osob. Nr. 6213 z Krakowa; do Kocmyrzowa. 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasia, Nowego Zagórza i Husiatyna: w Rze- | 
szowie do Jasła, N. Zagórza i Hnsiatyna; w Ja- 
rosławiu do Ruwy ruskiej i Sokala; w Przemy- 
ślu do Mezo-Laborcz, Koszyci Budapesztu; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 


8.10 rano pociag osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ Z Podgórza PŁ. 


n P » ” 


8.28 rano poc. miesz. Nr 1633 z Krakowa 
8.46 , osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
8.54 przyst. 


» » » " m z n 


z Podgórza PŁ. 


n 2 * nap. 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | 


Konstancji. 
3.07 po poł. poc. osob. 35 z Krakowa | do Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 
8.20 „ , osob. 1034 z Podgórza PŁ. do Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w O- 
S Aan loloa i A h 2 przyst. | święcimie do Wiednia, 
MA o e do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod: 
SE Wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa ] górzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do 


z Podgórza Pt. f Nowego Sącza. 


) do Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, 
Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
wie; w Zugórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 
górzu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Budapesztu. 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa ) do Kocmyrzowa. 
do lckan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
| rowai N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
4  Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola. 
do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
| Czerniowiec, Stryja, Ławocznego, Munkacsa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


” v 


7.33 wiecz. poc. osob. 87 z Krakowa 
7.45 „. „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
DEB 5 5 przyst. 


n n 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
ECET A z Podgórza Pł. | 


” UJ " n 


9.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 


l E 
9.51 do Wieliczki. 


z Podgórza PŁ. f 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku kn 
Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 


IL >< A Z Bodgórza P. do Mez6-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, Rawy 
ruskiej, Bełzca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec. 

11.10 wnocy poc. osob. Nr. 25 z Krakowa } 

DRS 4, „PF „1026 z Podgórza-Płasz. | do Suchy. 

MIS2 „4 PAR a z 4 rat] 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza : 


| 2 Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy. i Kijowa: w bvrkuch wiel- 


s > kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy- 
OR ý > o > A 4 1 F Rae 1 ia z 
= rano pociąg osob. Nr 12 do koiria i czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów: we 
p m » ” 


SA. gg Lwowie od Ickan Strvi*. bełzea: w Przemy- 
| siu od l liytowu, w tzeszowie wg 


"Tarnowie od Stróż. 


raua, n 


6.18 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) z Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Gazy A „SIĘ Płasz. ` Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
6.45 . W " od Stanisławowa ; w.Zagórzanach od Gorlic. 


” 


34 do Krakowa 


z lckan ma połączenie w Ickanach ud Konstan- 
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon- 
stancyi), Konstancyi, Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, (hyrowa. 


6.40 rano poc. posp. Nr 2 dv Podyórza-Płasz 
6:50/75 B a «s „. Kraka 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ, | 


„ Krakowa j z Wieliczki. 


.30 n n n » n 
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa JZ Kocmyrzowa. 


7.46 rano poc. osob. 1015 do Pvdgórza przyst. 
TB a „ Płasz. 
8.10 » " ” 


lz Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od Wa- 


i É J dowic, 


26 Krakowa 

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwułoczy” 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijows i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu i lckan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar- 
nówie od Nowego Sącza. 


8.33 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 n „ Krakowa 


* m * a 


10.13 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz. | z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
1020, 2, 4 d 2 F „  Płasz.j Wrocławia, Wiednia; w Spytkowiouch od 
1086 a 4 w 36 „Krakowa | Suchy, Wadowic i Sierszy-Wudnej. 
11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.l z Wieliczki. 

U 


6.40% „77, A n n n Krakowa 


1.10 po pot. poc. osob. Nr. 6214 dc Krakowa ; Z Kocmyrzowa. 


| z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mez6-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa. 


1.18 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
1 Krakowa 


1 
-3 n n n n” n " " 


pola. Ickan, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryja, od Bełzca, Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa. 


va Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa Í 


z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezó-Laborcz; w Zagórzanach z Gor- 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardo- 
nia, Zywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowic. 


4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
RAD o A p „ Pasz. 


n ” 
LaS Jo». 33 „Krakowa 


z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem od Bro- 
dów: we Lwowie od Ickan, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy- 
rowa; w Tarnowie od Orłowa. 


6.14 wieczór poc. osob, Nr. I do Podgórza PŁ. 
6.25 ś n + m » n» Krakowa | 


6.35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-PŁ.1 AR 
850% p o» » „ Krakowa j? Wieliczki. 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa }z Kocmyrzowa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Snchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej; w Ska- 
winie od Bielska i Wadowic. 


8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. | 5 


9.00  » = n 2/75 = Płasz. 
S oa 4 „ 38 „ Krakowa | 
z . 
| skach od Odessy i. Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
| pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i lckan, Ławoczn. 
i Stryja; od Janowa; w Przemyślu od Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rnsk., 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w ke od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowe, Nowego 
Zagórza i Jaała. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 


9.31 w nocy poc. posp Nr. 4 do Podgórza PŁ. | 
MEL FA E 4. „ „ Krakova 


